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L w ów , 26. stycznia.
S praw a zagranicznej p ropagan

d y  gospodarczej izostała za:nfc6pwa_ 
na  ; jórzez M inisterstw o Spr; Zagr. 
jeszcze w  lipcu ub. r.

j-sze  posiedzenie R ady P ro p a
gandow ej w  M inisterstw ie Spraw  
Z agranicznych  pow ołało 'eto życia 
speęiainłi organizację propa-iaiiffly 
ekonom iczna zagranica na w zór te 
go rodzaju insty tucji n a . zachodzie. 
W  konferencji tej prócz M inistra 
Spraw  Z agranicznych hr. Zam oy
skiego, M inistra pełnom ocnego B er- 
toniego i D yrek to ra  D epartam entu  
Po litycznego  P. M oraw sk iego , 
wzięli udział G enera lny  referent 
budżetu Sejmu, redaktorow ie pism, 
d y re k to r B anku Polskiego i Banku 
Op^podairstwa Krajowego, przed- 
ifitf g & id e C entralnego  Związku 
( f ^ k i e s p  P r/ym ysłu . Góinictiwa, 
H andlu i F inansów , reprezentanci 
g łów nych gałęzi przem ysłu  i h'an- 
dlu itd. R ada u k o n s ty tu o w a ła , się, 
w yb iera jąc  zarząd  w  składzie posła 
K orfantego, D y rek to ra  S teczkow 
skiego i posła Zdziechow skiego.

M yśl stw orzen ia  specjalnej, in
sty tucji ' propaigatndy ekonoimtyżncj 
zo sta ła  naogół ' p rzy ję tą  bardzo 
p rzychy ln ie  zarów no przez koła 
gospodarcze i fachow e, jak i prasę 
Periodyczną. Zdaw ano sobie sp ra 
w ę  z faktu, iż p ropaganda zagran i
czną  n igdy  nie b y ła  w  obcych kpr 
łach  finansow ych i gospodarczych 
bardziej a k tu a ln ą ,'jak  poetyk as prze
silenia ekonomicznego, k tóre , jak 
obecnie brzm i Uopninumifi opńito“, 
m oże b y ć  przezw yciężenie' jedynie 
p rzez  dopływ  kapitału  ^ g r a n ic z 
nego. S tąd  p rzyw iązyw ano  spe

c ja ln ą  .wagę do nąleiytę.ge, inform o
w an ia ' zag ran icy  o naszych stosun
kach gospodarczych, m ożliwościach 
lo ka ty  kapitałów  i finansow ania ży 
w o tnych  przedsiębiorstw . B rak  od
pow iedn ich ’ publikach książkow ych, |  
b roszurow ych i w ydaw nic tw  perio
dycznych, następnie  sta łych  i do
k ładnych  danych  nietylko s ta ty s ty 
c z n y c h , ale i fak tycznych  o  ro zw o 
ju poszczególnych gałęzi gospodar- 

va  ' spofecahegó w  Polsce odcz.u-[ 
w a ły  dotkliw ie nasze placówki' z a 
graniczne, zw łaszcza konsulaty  i 
radoostw a handlow e w  głów nych 
centrach  europejskich, zm uszone o- 
perow ać niejednokrotnie przesta- 
rz* tymi m uter jatami w  braku do- 
bree zorganizow ane' w  krain służ
by  in fo rm acy jnej.-Z  drugiej s trony  
placów ki .'handlow e zagrań eą  w o 

P o p u ka  pobkp ^  Ameryce
lest >eiż faktem dokonanym-
GW ARANCE POŻYCZKI ZNA IDU JA SiE w  ZGODZIE Z SUW EREN

NOŚCIĄ, RZPuTEj.

W a rsza w a  2 6 . s ty c z n ia . (T e l. G. L .) „K u rjer  P o ra n n y *  w  ar
ty k u le  w s tę p n y m  p is z e  o  p o ż y c z c e  p o ls k o -a m e r y k a ń sk ie j , ż e  ro 
k o w a n ia  p o s u n ę ły  s ię  ju ż  tak  a a J e k o , ż e  m o ż n a  m ó w ić  o p o ż y c z c e  
jak  o  fa k c ie  d o k o n a n y m . G w a r a n c je  p o ż y c z k i są  w  z u p e łn e j  z g o 
d z ie  z  p a ń s tw o w ą  s u w e r e n n o ś c ią  P t ls k n

bec naw ału  p ra c y  bieżącej? nie w y 
k a z y w a ły  n ieste ty  tej ruchliw ości i  
■zapbmości rynku  pieniężnego, i to
w arow ego, b y  m ogły zapew nić 
krajow i do sta teczn y  dopływ  inw e- 
sty jjg n o g o  kapitału  zagrapsczuego, 
nięoblrcżofnego na. lichwiarski' zysk. 
Nie b y ły  /.resztą /lo  tego ani pow o
łane — ani1 p rzygo tow ane , specjal
nie. P asz  handel zagraniczny 'szedł 
tedy  w  kierunku raczej sam orod
nym , . nie k o rzysta jąc  z k ierow ni
ctw a i pom ocy zarów no w ładz  w  
kraiki, jak .i. naszych  placów ek za- 
grąnicął .lasze stąirania O' obcy -kac ' 
p su ł p rzyb ie ra ły  często zgoła nie-; 
eibzekiwiany o b ró t w on cc ch ao ty 
cznych i n ieskoordynow anych  prób 
pozyskania zaufania Za granicą. — 
Słow em , uoziwój w ypadków  przesi- 
1 calow ych, czy n ił niezbędnie konie
czną, jednolitą, sp raw n ie  zorgani-
ziowa.ną akcję p ropagandy ekono
micznej w  wielkim stylu.

Jest faktem , że najlepszą propa
gandą ekonom iczną jest w z ro s t n a 
szego handlu zagranicznego. Jest 
to naogół najlepsza droga do? u zy 
skania w Zachodniej Europie nie- 
ty iko w śród ster km nsiow ych i gjo- 
• iHiJjit. \ cii te:? róli1 ekonom icznej i 
politycznej, k tó ra  odpowiada m o
carstw ow em u stanow iska Polski.

W  czasie iijHaeji noczyniliśjiiy 
pierw sze kroki na okół wcale po
m yślne w  kierunku zdobycia ' ryirku 
zagranicznego. Nasz eksport prze- 
roibów naftow ych , surowców?' i pó ł
fab ryka tów  drzew nych, tow arów  
W łókienniczych , ' m etalurgicznych 
itd. by t bardzo  znaczny , w yrabiając 
sobie coraz lepszą -markję na głów - 
nych  rynkach  europejskich!

Ogólna 'w artość w y w o zu  w 
milj. franków  złotych w ynosiła  w  
r. 1923 — 1200.9, podczas gdy w ar
to ść  pr/yW ozu 11.22.0. Nasz w yw óz 
'.wzrósł z 259.2 milj. fr. zł. w  r. 1920 
i 274.6 w  r - 1921 na 614.8 w r. 1922 
i 1200.9 w  r. 1923 N ajw yższa p o 
zycje w yw ozu tw o rzy ł w  r. 1923 
węgiel (305 milj. fr. z ło tych), dalej 
w y ro b y  m etalow e 116, tkan iny  ba
w ełn iane (108) i w ełn iane (49), 
d rzew o surow e (47), pó łfabrykaty  
d rzew a (OS), w yroby  z drzew u (12), 
p rz e tw o ry  ropy (43), sm ary  (15),

cukier (52), cynk  (48 milj.) itd. Naj- 
totenizywnie.i- w zrósł w yw óz, su row 
ców , bo przeszło 500%, podczas 
gdy  w yw óz gotow ych tow arów  ty l
ko o 40%, pó łfabrykatów  o 65%.

R ów nocześnie wym ogliśm y ■wy
datn ie  p rzyw óz  gotow ych i w aż- 
n ie J ly c h  surow ców  z 'zagran icy . 
zwTaśżcza w  ty m  okresie, w  tocóryrn 
m arka polska nie dosięgła jeszcze 
najw yższego stopnia spadku. P rz y 
w óz baw ełn y  jako surow ca i w ełn y  
dla -przetn. w łókienniczego w y n o 

s i ł  20  milj. fr. z ło tych  w r . 1923 
(+36% , 2ró  p ^ ó w iia n iu  z r. 1922), 
pszędzy  40 ® w .  złotych (+ 17% ) 
P rzy w ó z  ubrań gotow ych w ynosił 
25 tni!j. franków  (-4-8%), naw ozów  
sztucznych  . 24 (+ 1 3 II), tłuszczów  
tech ircznyeh  13 (— \%),  rud 22
(+ 15% ), wyrobów? m etalow ych 234 
( + 86%), su row ca żelaza 14 (— 
17%), ow oców  19 miłj., 'tłuszczów 
jadalnych  26 milj. 14cl.

Co u aw ażn ie jszc  jednak, to 
fakt, iż pomimo ożyw ionych  stosun- 
ijaóW haiid low cyh z zagranicą, bi
lans p& Jffbwy. Polski b y ł w? r. 1923 
'czyśm y ze znaczną  p rz e w fż k ą  
w arto śc i w yw ozu . Mcffina w p raw - 
d / d  ze wW|Jędófcr w alutow ych mieć 
pow ażne zastrzeżen ia  co cło w arto 
ści cyfr, przy jętych  p r z y  ustalejftu 
cen tow arów  przy imporcie i eks
porcie, lecz niemniej ekspanzja pro-

dukcji p o lsk ię rw -■ r. 1923 b y ła  nie
w ątp liw ą, w y raża jąc  się m ety lko  

• w  .ilości żatkladanych przedsię- 
bdorstw, ży^yotności zbytu W e- 
wewTiętrznego, ■ lecz także w? ro sn ą 
cych zam ów ieniach pa g łów nych 
rynkach  europejskich.

Leon Władysław? Biegeleisen,
 o-  ------

Z 3  ON W i C 5 V ARSZAŁK A D A 
Z Y  JM UN A SEYDY.

W arszawa, 25. stycznia. (Tel. G. 
G.). Zmarł tu dzisiaj po operacji 
ślepej kiszki p-oseł na Sejm Zyg
munt Seyd^, wiceniarsz^dfk Sejmu.

REW IZJ X W SRO D  ikO M U N ISTO W  
W AkSZAW SKlCH-

W a rs z H u /a , 26. s tyczn ia . (Teł. 
G. L ). Polic.a t tejsza urzą z l ’a 
n iespodzian ie  *ew,;zj'ę w lokalu  
Zw iązku ro b o tn ik ó w  przem ysłu  
skćrzanego , p e d e  rżanych o dzia
ła lność  kom unistyczny . A r^sztow a- 
no kilka a śc ie  o só b . Z nalez iono  
k o resp o n d en tk ę  i pap ie ry  ac w c - 
■dzące» że a r csztow i ni p azo s-aw ab  
w ś :i$ ły c h  s to su n k ach  . z kom uni
stam i rosyjskim i.

 —o*-— —...
ZATARG ARGENTYNY % W ATY- 

. : K A. N u Al
Rzym, 26. stycznia. (Tel. G. L.). 

Z powodu zgłoszenia przez Argentynę 
ząiau 4 odwołan a »»..Cjusza= papieskie
go, zatarg się zaos izyi. Przewidują t>a 
z godziny na godzinę możliwość zer- 
wanła stosunków, dypłomatj^cziijfeh niię* 
dzy Argentyną a \Vatykancm.

 --------O--------.
O D ZN A CZEN IE ASQUITHA.

Londyn, 26 stycjz+a (Teł. G L.).
Astiuitowi została zaofiaTOwaną god
ność para Angjji. Asęunh godność tę 
pfzyjat, przybierając t5'tuł hrabiego 
Ojfordti.

W zwjążiai z nomtitUcj:i Asquitha 
cala prasa angielska podkreślą % naj- 
w??żst;e;ii uznaniern zashig^lAsęuitha diii 
narodu angieislcięgo', stwienlzając ya-
r a ze irt jego potZue:ę .obowiązku : nie
skazitelność charakteru.

Stan map katssftrafnych.
R ZU T OKA W ST E C Z . -  ROZKAZ G A BIN ETO W Y  CESARZA iO- 
2E FA  il. —  METRYKI IÓZEFIŃ SK1E. —  IDEA KAT A ST RU W  R O Z - 
I-ORZĄOZEN U CE ARZA FRANCISZKA. —  I+ IE G  G R U N T O W E  

I KEAM BLLACJE. —  EW IDENCJA K #1A £T R U .

Lw?ów?, 26. stycznia.

W  ,,Sł|w?ie Polsk'rem“ nr. 327 
i 329 z dnia 29. listopada i 1. g radnia 
192-1 ukazał slię pod po'W?yższym 
ty tu łem  arty k u ł p. triżr Kineła. W  
artyku le  tym  s ta ra  się ak to r w y k a 
zać bralki map ikaTdstralnycłi, a dla 
usrtalcma k h . przyczyjn proponuje 
zw?ołanie ankiety, /ło żo n e j z p rzed- 
stawicieli M m sterstw ?a Skarbu,
Spraiwledłiw.ościi, Robót Puiblicz., 
T tow arzystw  technicznych oraz
św iata  naukovVego. Nie -przesądrza-

ttąc sp raw y , czy  tego rodzaju an 
kieta  '.jMstanie zw ołaną, czy tez nie, 
chcę w  tej kw estji zabrać głos i \v 
m iarę mojej w iedzy ! i dośw iadczc- 
n.ta postaram  słę dać pew ne v y j a -  
śnienia W  tymi kiertmku. Ażeby dać 
dokładny' obraz losów, jakie p rze
chodziła m apa ka tastra lna , muszę 
się cofnąć dc początków  pow stania 
m yśli tw orzenia k a ta s tru  w  byłej 
Austrji, a zatem  sięgnąć do  "dzasósr 
przed około 150 laty. Pierwszy? w  
tej kw estii’ dokum ent urzędow y 
w y d a n y  został w  roku 1785 przez



„UA&iiiń ]*V»uvYbî A'v'i$ diba -27. styczni J§2ó.

eft^arza J-óz£ia JI,;La:::po!e2a t  ;o t,'tem -- 
"ćeiauT dtMorskigj sporządzenie .-Ka
ta s tru  grun towegoF i . przedslęw zięr 
aie w  tym  celu pp lrzębnych  pom ia
rów , a  to wyłącznie- dla celów s p ra 
w iedliw ej rep arty c ji , ciężarowy p o - i: 
nosizomy-ch: przez posiadaczy grun
tów  ii a rzecz P ań stw a . Ńa podsta
wie. pow yższego ro®Wzu' gdbineto- 
w  ego przeprow adzono W ciągu
4-eck lat p o m ia ry -w  calem  P a ń 
stwie. w  spioiób -bardzo p rym ityw ny  
i ‘sporządzono- t. zw. m etryk i Józe- 
fińsk e.. T e jednak o k aza ły  g ę  n ie 
p rak tyczne , n aw e t dla -cęlów po
datkow ych, tak, że w kró tce  zan ie
chano system u na nich o p artego  i 
pow rócono do daw nych sposobów'! 
pobierania podatków  gruntow ych. 
Idea  k a ta s tru  nie zosta ła  jednak  z a - " 
Hiiedianą i w idocznie już w  tych  
daw nych  czasach by ła  piekącą ko
niecznością, skoro w  ciągu la t n a 
stępnych spo tykam y  ciągle w  pe
w nych okresach  cza,sit sp raw ozda
nia komisji drwioirskich na  ten  tem at, 
a na  ich skutek now e rozkazy  ga- ; 
'biinetowe, polecające p rzep ro w a
dzenie dokładnych  pom iarów  i spo
rządzenie map, k tó re  d aw ały b y  
(jjfety obiraiz -.fśszijłspgjplnych f e a s -  
ności, a tem  sam em , całego P a ń 
stwa..

W ypadki1 w o jenne p ierw szych  
łat w ieku XIX, nie pctyv|olity na 
zrealizow anie tej m yśli. Dopiero w 
roku 1817. na  skutek  przedstaw ienia 
specjalnej ikbmisi.i' d w o rsk ie j ’ k tó ra  
W yraźnie 'zaznacza, że zam ierzenia 
tej doniosłości, jak dokładne pom ia
ry  kraju, powinme b y ć  p rzeprow a- 
dlaanc na. podstaw ach  naukow ych  

o p a rte  o sta łe  p u n k ty  t-ryangula- 
eyjne, tak , bgr pow stałe  stąd  m apy 
poshiżyć m ogły  nie tylko, do celów  
podatkow ych, . a le  i do inny  c h .o , 
w iele w ażniejszych, k tó reby  z hię.z 
gilem czaisiń się; w y ło n iły ,! i  w ydał 
besairlz rranćiiszefc rozką®, polieća- 
jąciy zaprow adzen ie , stałego k a ta 
stru, k tó ry  b y łb y  o p a rty  na  m a
jach, p o w sta łych  z pom iarów  w y 
top,anych drogą g ra ficzn ą ,, z n f f t ą -  
saniem  do w ojskow ej tryangułaeji.

- Jak  słusznie z^uwążo-no w  w y 
lej w spom nianym  a rty k u le , śtw or 
rzono  w  ciągu kilkunastu lat, p rzy 
rządam i m ierniczym i m niej dosko
nałym i od dzisiejszych, m apy za-

Feiięfon , Gazely Lif cw.‘‘ i  <1. 27 l. 1915

C ó B l i ^ a / y r z y c z
■ST* N Y -ZJED N O C ZO N E - P rZ Y S T Ą rfĄ  D O  TRYBUNAŁU KOZjEM - 
C iE G O . —  P O Ł O Ż E Ń  E KKESU v, OJ NOM  J E - T  O l OWIĄZT.IEM

NAROEOW.

THEOPHILE GAUT1ER. 28)

Dusze w odlocie.
(A V AT AR).
(Ciąg dalszy.T

—  Znow u ten  O k taw  — rzek ł w  
d u c h u . hrabią — a, to oszaleć m o
żna!

Załóż} I ręiae. na piersiach, s taną ł 
oko w  oko przed  doktorem  i w y 
buchnął, piorunując go w zrok iem :D

—  Nie jestem  żadnym  O k ta 
w em , lecz h rab ią  O lgierdem  Lubiń
skim  — o tern p an  w iesz najlepiej, 
panie B altazarze  C herbonneau, boś 
m i tu  w czoraj na  te niże miejscu 
sk rad ł postać moją z pom ocą tw oich 
.egzotycznych czarów .

Na te po ryw cze  słow a parsknął 
łełkiarz szerokim  rechotem . K rźtu- 
sząic się ojl w esołości, opadł na po
duszki sofy, za boki chw yta ł się od 
^miecku, w strząsan y  nim cały-

— Niechno pan rap zy  nieco po
ham ow ać n iew czesną w esołość, bv

W aszyngton , 26. styczn ia . (Teł. 
G. L.). Coo-lidge w ygłosił m ow ę do 
p rzy b y ły ch  do Białego Dom u u- , 
ezestn ików  konferencji m iędzyna
rodow ej w  sp raw ie  p rzyczyn  woj
n y  i sposobów  zapobiegania w oj
nie. Coołidge povviedi.iał, że  jiaj- i

bliższym  krokiem , , jaki A m eryka 
przedsięw eźim e celem usunięcia 
w o je iw m  świata,: będzie jej. p rz y 
stąpienie do św iatow ego T ry b u n a
łu rozjem czego. P ołożenie  kresu 
wojnom jest obowiązkiem  n aro 
dów.

L i s a  N a r o d ó w  t z f loraiL  zbrojefi
NOTA LIGI N A R O D O W  I ODPOW IEDŹ RZĄDU RU M LŃ 3: IEG O . — 

R U M U N jl GROZI NIEBEZPIECZEŃSTW O.

B u k aresz t 25 siycznia. (Teł G 
L.) Rząd rumuński cirzym ał od  
Ligi Narodów  rotę z wezwaniem , 
aby wydatki w ojskow e w  budżecie 
na r. 1925/b, nie były w ięk sze  niż 
w roku p prz łanim. Minister Duca  
ocipow ieaz.ał na tę notę, że Rumu- 
flfa śledzi z wielkldrrf zajnteresowa-

{ n ern działalność komisji roztro ';
] niowej Ligi N arodów, jednak w 

chwi i obecnej nie będzie w m - 
ż,ioś:i uczynić zadość żądaniu L iii 
N arcdów , albowiem  Rumunji g io  i 
ciągłe niebezpieczeństw o, które na
kazu e vv.zmocn ć wsze:klm i środ
kami obronę narodową.

d-ziwiilaijąco dobre, talk, że stoim y 
przed tym  operatem  z pełnym  sza
cunkiem  dla iicih tw órców . ■ ,,

Jak  przew idyw iali pierwsi, ojco
w ie k a tastru , z postępem  czasu i z 
rozw ojem  stosunków 1 społecznych 
w yl< n iły  się najróżnorodniejsze poa 
łirzebiy ludności, dla k tórych m apa 
k a tastra ln a  stała, się bezw zględnie 
Połrzełm im  a n aw et po d staw o w ą 
częścią sk ładow ą tale w ażnego  ope
ratu, jakim jes t księga g ru n to w a ..

Dla -założenia księgi g runtow ej 
m usiano y  p ie rw szym  'rzędzie u- 
zgiodnić m apę k a tastra ln ą  ze sta- 
nem ..istn iejącym  na gruncie,, gdyż 
przez djugi, okres lat, z priwcaii 
b ra k u , odnośne!-, u staw y, m apy te) 
nię prostow ano. Tak, w ięc w  latach 
siedem dziesiątych ubiegłego wtyku 
zarząd zen o  it. zw . rean b u in c .ę . Był 
to p ierw szy, n a  razie lekki cios dla 
tego operatu , gdyż reambuiiiacja ta 
by ła  robioną: pośpiesznie, a zatem  
mniej pirecyżfjfnię,. jalk' pćerwotne 
pom iary  i w  n iek tó rych  w ypadkach ' 
popsuła ten, tak  m ozolnie s tw o rzo 
n y  operat, W  tym '^ a s ie  . m iano 
jesżęze m ało  'żroziimitenla i nie do

ceniano w arto śc i m apy katastralnej, 
a to  tem  bardziej, że m yślą  p rze- 
iwfadnia by ła  tylko ..okoliczność,, ja 
koby  m apa m iała służyć  w yłącznic 
dla celów" podatkow ych. Drugim 
w ażn y m  m om entem , szczególnie 
®  M ałopolski było  to, ż,e rząd au
striacki . nie by ł pew n y  trw a łe j 
przynależmiośtói te j części P ań stw a  
do monarchiTi' habsburskiej f z tego 
piowodu m niej tro szczy ł się o po
trzeby ludności tam, zam ieszkałej, a 
w. każdym  kierunku oszczędzał w y 
datki i w kłady do najdalej' posunię
ty c h  granic. O dbiło się to  fatalnie 
zaraz. \v .'tyęnwtszycn początkach:, u- 

inatytuigsy Ewidencji,T M ;- 
la s tn t podatku, g ru n tó w  e g o ,, a } pó- 
źirte/j . trak to w ała  A ustrja scalę po 
n a S s z e m u  k a ta s te r  M ałopolski.

L ż. iul is z  Gurais: i.

. EcH w  aRESZT-CW AŃ-Ł  ̂O A^SK
* (7 e!e'\ ne.T od naszego korcsppBJento)-

W arszawa, -ń stycznia. (Z). 
K orespondent W asz dow iaduje się, 
że w  zw iązku z interwencją^ sejmo
w ego  lliubu żydow skiego  w  ' sp ra 
w ie a resz to w ań  W e Lwowie, yżiće- 
p rem jer Thiigutt w ezw ał dziś do 
P rezydium  R ad y  Ministrów/ szela  
potłeji poiityczhei p. Sw olkjenia, 
k tó ry  p rzedstav /ił w iceprem ierow i 
szczegółow e w ynik i dochodzeń 
w ładz policyjnych w  tej. spraw ie.

Korespondent W asz dowudaje  
silę, z kół m iarodajnych, że  ostatnie 
aresztowania w e  Lw ow ie nie s& a- 
ferą polityczna, lecz wynikiem są . 
dow ych dochodzeń, opartych ścisłe 
o podstawę p, awna- W W arsza 
wie m ów ią, że śledztw o w t  Luf ow ie  
zatacza szerokie kręg).

 o-------
UPOSAŻENIA PRACOWNIKÓW

p o c ż iy .  ,
Warszawa, 26 fstyczitua. 1 (Tćl. O. L.).

jYa interpelacje p. Harza (NPR.) j  tow. w 
sprawie medostatccznegn ■ uposaże.Sa 
pracoiwuiKó * poczty, telegrafu i tele
fonów p. Min. Piizemystu przestał . nu 
ręoe p. Marszalka Rataja odzuiwiedź 
wlyjaśrli^iącą. klasyiikacja i! osa/e- 
nlowa Pracowników poczty, tt Jejjśraju 
,i Srjetynów została przeprowadzana 
zgodhie z postanowieniami ustawy z 
9. paźdz. 1923 r. Różnica uposażeń wo
bec kolejarzy, powstała. :sta.d, że Sejm 
zmienił J* 'Jo w y  projekt, uęhwąiąiąc 

recifzystiucisze zaszercgowaiiie jedynie 
pi aćowńików'kolei. ’

OPERACJA K ÓLA RUM UŃSiG 
Bukareszt, 26. stycznia. (Teł. G. 

Li). O rient-R adio  donosi że król 
rum uński poddai się w sobotę ope- 

• rnćji przepukliny, k tó ra  się udała. 
I S tan  króla je s tźzu p e łn ie . no rm alny .

jej nie przysizło żałow ać po nie- 
w czasie. M ówię zupełnie serjó.
. — Ma, jeśli tak , to źle — o, to 

n iedobrze: św jadcgy łoby  to, żę me 
lancholja, na  ictórą leczyłem  dŁ -;.pa- 
•njłe O ktaw ie, przechodzi i w  stadjum  
hallucyinacji. Nie m a co, m usim y 
znów  zm ienić terap ię .

— Nie Wiem praiwldziwib: czem  
się to dnieje, żem  cii doktorze z pie
li:! a redetń, do tychczas nie połam ał 
kości — krzyknął O lgierd, zbliżając 
się ku siedzącem u w ciąż n a  sofie.

D oktor uśm iechnął się tylko' na 
groźne słow a hrabiego' i zlekka ao- 
łiknął ran uamienia końcem  stalow e
go p rę ta : straszliw y, b ły sk aw iczn y  
w strzą s  's>zarnuął w  tejż.e chwili ca- 
łem  ciałem  Olgierda i ram ię, * jak 
złam ane, opadło obezw ładnione bo- 
lesnem  odrętw ieniem .

— O, m am y sposoby n a  poskro
mienie n iesfornych pacjentów  — 
m ów ił pan  B altazar C herbonneau, 
obrzucając hrabiego lodotyem  spoj
rzeniem , co niczern zim ny tusz dzia
ła  na  szaleńców , a rozjuszonym  
lwom do stóp pogrom cy przypaść  
każe. —- A fw naz •— pros'Ze w racać

do domu, w ziąć letn ią kąpiel, to pa
nu n e rw y  uspokoi.

Jeszcze oszołom iony cloznanem 
w strząsu icn iein  w y szed ł Olgierd cle 
Sayflle od dok to ra  C herbpnncau 
lembardzilej n iepew ny  j zaniepoko
jony- R ozkazał te d y  furm anow i 
nyieźm.się do sanatorium  doktora B., 
p ragnąc  -zasięgnąć ra d y  słynnego  
neurologa.

. — Jestem  pod w p ływ em  dziw 
nej hallwcynacji — mówił, znalaz ł
szy  się w  gabinecie iznakomitego 
sp ec ja lis ty ., —■ Poglądam  w  lustro,, 
ni,e widizę w  iiiera odbicia p raw d zi
w ej mej twarziy-: spojrzę dokoła sie 
bie, a # ,fzy s ik o . co mię otacza, v.-y- 
daje m? się obcem i nieznanern: nię 
poznaję ścl;an m ego domu, ni mego 
urządzenia  i zdaje mi- się ciągle, że 
nie jestem  sobą.

— Jakież odbicie sw ej tw a rz y  
widizi pan, p a trząc  w  zw ierc ia 
d ło ?  — P y ta ł lekarz. — Źródłem  
zaburzeń,- o k tó rych  pan m ówi, m o
g ą -b y ć  cen tra  m ózgow e lub w zro 
kow e.

— W idzę tw arz  bladą,, ujętą o- 
bram .bniem  • ciem nego zarostu  bro-

P R /Y T C IF  P r S Ł a ł ĘTRZYŃ
i s i m a  w  y o  :K e
f- Mosuwa, 25. stycznia. (Teł. O. L.-). 

W czaraj, złoży- p. , Kętrzyński - swofc li
sty . uwierzytelniające prezydentowi 
WCIKA Kaleninowl. Uroczystość odby
ła się na K.. emln. ‘

, P. i Kętrzyński wygłosił przemowie- 
nie,' w . którem .wyraził" nadzieję,. że ", dą
żenia jego rządy, zjnierzajacę do utrwa
lenia pokoju iiaGWsctydzie Europy..;, i 
rozwoju" dpbryich stosuiikói\v ■ ;. sti^feuź- 
kich ziiajdą pópafęie u! rządu związko
wego. ■ - ■■■ ■■

..W; pdppwiedizii • zapewmij Kałejun, że 
dążenia rządu polskiego do roz\voju 
dobtych są^edzktch stosunków pomię
dzy obu naństwanr znajda u rządu 
związkowego należyte poparcie. W 
końcu prez, - ;K.aI»Hio-r-Z0Oawnił poparcie 
przyszłej diziałailności posła polskiego w 
kierunku uroocriiiin.3 ■stosunków między 
obu państwamt 1 stworzenia atmpstcry 
wzajemnego zaufania.

Następnie udizielił prez. Kalcnin p. 
Kętrzyńskiemu prywatjiej audjeucji.

d y :  p a trzą  z niej o czy  ciem no błę
kitne, cogarn iam  cza rn y  w łoc pć 
czoła...

— O kreślenie dokładne, jak ry 
sopis p aszp o rtu , nie podlega pań 
zatem  hallucynacjom  mózgu, ani 
zboczeniom  w zrokow ym . Jesteś 
pan takim, jakim  w idzisz się w  lu
strze.

— Ależ n gdy w  świecie! ja mam  
w  rzeczyw istości w łosy  blond, ‘ to
czy  czarne, cerę sm agłą i noszę 
ty lko Wąsy.

— t ł a —- odparł lekarz — tu się 
isto tn ie poczyna lekkie roz.eli\viaiue 
rćv.rnow agi w ładz  um ysłow ych.

— Nie popadłem  przecie W o- 
błęd, dok to rze?

— Ależ nte, o  tem  m ow y n iem t, 
skoro pan  Z g łaszasz-się sam  dc 
innie o poradę. Zaburzenia te inty 
s ia lr spow odow ać pew ne pizem ę- 
czemie — nadm iar p racy  um ysło
we;, lub może —  rozryw ek . Jesteś 
pan w  luędzie: p raw d ą  je s t  to, co 
pan  widziisz, urojeniem  to, co yfyp. 
brażasz. śooie. G zy li: jesteś pan  brr 
fioieni. k tórem u się w y d aje  ż t  m :

I jasne w łosy . (C. d. n.).
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W ś r ó d  p i s m ,

Lw ów , 26. stycznia.
Autowego M alczewskiego p o 

w ieść ukraińska JV U rja“, ukazała 
się obecnie w  w zorow ym  n ak ła 
dzie w y d aw n ic tw  Zakładu narodo
w eg o  mi. Ossolińskich, ze w stępem  
;i objaśnieniam i A leksandra B ruck
nera . P ięk n y  to hołd, złożony nie
docenionem u za  życia  poecie, na 
k tó ry  zasłu ży ł on w  pełnej m ierze. 
„M aria11 w  ten sposób podana m ło 
dzieży, w y jaśn i jej niejedno i zdo- 
1 będzie w śród  niej now e zastępy  zń- 
p a lo n y d i wielbicieli.

(y). Morze, org an  Ligi M or
skiej i Rzecznej Nr. 3. :za styczeń 
o  iznacanjc zw iększonej objętości, 
zaw ie ra : prof. F. Flak. L egenda
B ałtyku , F. Rpstkow ski, Jaka  fiata 
jest p o trzebna ofoeonie. W . Filapo- 
wicz. G dynia. J. Rummel, Em igra
cja a flota po-lsKa. Z. Stecki, Żeglu
g a  m orska a ro lnictw o. R. P cie lcpz , 
Z astosow anie rad jokom paau  Łę- 
gow ski, P raw o  m orskie. Dział spor
tow y. Kranika m orska. Dz"ał oti- 
cjalny Ligi M. i R. Zeszyt ozdobio
n y  13 pięknem i ilustracjam i.

(y). Życie techm ck’e, organ  
S tow . a sy sten tó w  T ow . B ratn . p o  
.lnocy stud. Politechniki lwow skiej. 
'Nr. i za  styczeń  zaw iera  c. d. a r ty 
kułu A. Sanojcy, Zw iązek narodów 1, 
m a te rja ły  do reorganteaicjf w y ższe 
go  szkolnictw a technickiego pióra 
A ndrzeja A rm atyśa, dalej a r ty k u ły : 
J. N echay, O korzyściach  p ra c y  
.społecznej. J. Lam bor, S iły w odno 
Francji. A. Hl-ibow-idki. Stocznia 
gdańska. M. Nunberg, Kilka w a ż 
n ych  rz e c z y  w  hodowli lasu. W  
dziale lo tniczym : F. 'Małecki, P ro 
blem strupy lotniczej n a  P o litechn i
c e  lw ow skiej. W reszcie  dział nafto
w y , literacki i kronika dopełniają 
b o g a ty  treścią  nuę ie r Życia techni- 
cfciego.

z y n a r .  K o n g r e s  r o l n i c z y  w  W a r s z a w i e .
KURTUAZJA WŁOCH. — PRZYGOTOWANIA. -  PROGRAM KON

GRESU.

W arszawa, 22. styaznia.
W  roku bieżącym , od 21 do 24 

czerw ca odbędzie się w  .W arszawie 
XII. M iędzynarodow y K ongres Rol
niczy,

P ropozycja  w  te j.m ie rz e , zgło
szona Młędizynarodowiej Komisji 
Rolniczej w  P ary ™  tego lata ze 
s trony  polskich organizacji rolni
czych i przez czynniki rzą-dowe 
spo tkała  się by ła  z  doskonałem  
przyjęciem , do tego stopnia-, żc 
W łochy, k tóre  rów nież w y raz iły  
gotow ość przyjęcia XII. K ongresu 1 
\-_ sposób niezm iernie ku rtuazy jny  

ustąpiły  tego przyw ileju Polsce. 
W praw dzie propozycja z naszej 
s tro n y  w yszła , m iała na  widoku 
dopiero rok 1926, nie zaś 1925, lecz 
należało  p rzy jąć  w a ru n ek  p rz y 
śpieszonego u rządzenia Kongresu 
obudziło bow iem  o ustalenie, iż j 
M iędzynarodow e K ongresy Rolni
cze będą u rządzane regularnie co 
dw a la ta  i będą m ijały  się ze zg ro 
m adzeniam i oigólnemi M iędzynaro
dow ego Insty tu tu  Rolniczego w  
Rzym ie, przypadającem i w  la ta  pa
rzyste .

P rzy ję liśm y ted y  tru d n y  waffTf- 
nek  zdążenia z pracam i organiza- 
'cyjnemi do w iosny  p rzysz łego  ro- 
k u  i  przystąpiliśm y niezw łocznie d o  
niezbędnych przygotow ań.

W  paździciuiiku ub. roku został 
pow ołany  do tżycia w  W arszaw ie  
Kom itet Organizaiciyjny, złożony 
z p rzesz ło  40 osób, w  ikltórego skład 
w eszli przedstaw iciele organizacji 
rolniczych: zak ładów  naukow ych
(uczelni i dośw iadczalni) oraz 
przedstaw iciele M in isterstw a rol
n ic tw a  i dóbr państw ow ych  i Mini
sterstw a sp raw  zagranicznych, 
P rezydium  Komitetu O rganizacyj
nego tw o rzą : P . P . K. Fudakow ski, 
— prezes, D r. K. Esden-Temps^ri,

Prof, A. Jura. poseł J. Ko\yalczuk 
i poseł T . W iłkoriski — w icepreze
si. D r. J. L utosław ski i poseł T. 
Niedzielski — sekre tarze  generalni; 
do w ydziału  w ykonaw czego wieho- 
dzą poza prezydium , P . P . S. B o
guszew ski, poseł .1. Goś cieki i H. 
W ąsow icz, jako zastępcy P. P . W . 
C z e rm iń s k i  i .1. M achnick i.  M in is t e r 
stw o ro ln ictw a i t. p. av Komitecie 
O rgan izacy jnym  rep rezen to w  ane 
'jest p rzez P . P . F. U bysza, d y rek 
to ra  departam entu  ogólnego i S. 
K rólikowskiego, naczelnika w y 
działu ekonom iki ro lniczej; Mini
s te rs tw o  sp raw  zagran icznych  — 
przez radcę Icgacyjnpgo i naczeln i
ka w ydziału  budżetow ego, P. K. 
R ościszew skiego.

K om itet O rgan izacy jny  przepro- 
Wiadzii w  gronie licznie doproszo
nych  rzcczoiznawców, g run tow ną 
dyskusję nad program em  Kongresu, 
k tó ry  'postanow iono podzielić na  5 
sekcji: s. dkonomiiki ro ln ictw a, s.
produkcji roślinnej, s. produkcji 
zwierzęcej, s. przem ysłu -rolnego i 
s. naukow ą (nauczanie ro ln ic tw a i 
dośw iadczalnictw o rolnicze). Na 
czele p rac  p rzygo tow aw czych  s ta 
nęli p rzy  podziale n a  sekcje: w  s. 
ekonomiki ro ln ictw a P . p rezes  Z. 
P luciński z Poznania, iw. s. p roduk
cji roślinnej P. prof. J. Sypniew 4k' z 
Puław , w . s. produkcji 'zw ierzęcej,
P . prof. Dr. Jul. N ow ak z K rakow a, 
w  sekcji p rzem ysłu  ro lnegc P . prof. 
Dr. W . D ąbrow ski z W arszaw y , w . 
s. naukow ej P  prof. inż. F . Załęiski 
z  K rakow a, k tó ry  zarazem  obiał 
k ie row nic tw o  działu dośw iadczal
n ic tw a rolniczego, gdy  dział n au 
czania ro ln ictw a pow ierzono P. red. 
Stef. Jankow skiem u.

M iędzynarodow a Komisją Rolni- ł 
cza w y raz iła  życzenie, by  liczba I 
tem atów  w  poszczególnych sek- I

ciach została  ograniczona, i to  o ile 
modnośoi do kilku tem atów  w  każ
dej sekcji. Min sic tu n a  celu w y j
ście z pow ierzchow nych formuł, 
n a  k tórych  się dotąd przew ażnie 
K ongresy M iędzynarodow e koń
czyły.

P rz y  trafnym  w y b o rze  niewielu 
podstaw ow ych i ak tualnych zag a
dnień m ożna w  drodze koreferatów  

.należycie przygo tow ać dyskusję 
w  sekcjach i postaw ione zagadnie
nia w yczerpać  kończąc K ongres u- 
chw ałam i o w ięhszem  praiktyccaiem 
znaczeniu.

Żądanie to Komitet O rganiza
cy jny  s ta ra ł się iannajlepiej w y 
pełnić, w  porozum ieniu z M iędzy
narodow ą Komisją Rolniczą, k tó ra  
zachow uje zw ierzchni k ierunek 
p rac  p rzy g o to w aw czy ch  do Kon
gresu W arszaw skiego.

K om itet Organizacyjny o p ra 
cow ał -już także  regulam in Kongre
su, k tó ry  uzyąkał zatw ierdzenie 
M iędzynarodow ej Komisji Rolni
czej. W edług tego regulam inu w  
K ongresie biorą udział delegaci rz ą 
dow i oraz delegaci instytucji i or
ganizacji ściśle ro lniczych tych 
krajów , k tó re  wchod-za w  skład 
M iędzynarodow ej IKomisji Rolni
czej.

2  t e a t r ó w  l w o w s k i c h .
TE/TR WIELKI.

Poniedziałek  „Pan D yrek to r" .
Wtorek „Madame BuUcnIy“ (50 prc. 

zniżki).
TEATR MAI.Y.

Poniedziałek „świt, dzień i noc" (z 
pp. Łozińską i Hicrowskim — reż. Ży- 
tedd).

Wtorek „Świt, dzień i noc“ (z pp. 
Dębicka i Orzechów skini — reż. Orze
chowski).

TEATR NOV UŚO .
Poniedziałek „Hrabina Marica" (3# 

prc. zniżki).
Wtorek „Ibidic-dzicwczyna*. (pre

miera).
★ . .

1 Biuro Koncertowe M. Tiierka:
‘ Poniedziałek. 26. stycznia: Erika
Morini. wioiinistka. 517-3

JsJefon^6a^eił Lwow.“ z d- 27. i 192 -

Spraw; konserwaMie 
Drohobycza.

Lw ów , 26. stycznia.
’0  s ły rm y kościół w  D rohobyczu 

rozgorza ła  w  czasach ostatnich kam  
panja, której najrozm aitsze etapy 
głośne zn a laz ły  echo w  p rasie  lw o 
w skiej. Do sp raw y  w m ieszano  po
rachunki Party jne , k tó re  — jak zw y - 
ozajnie — zaciem niły  ty lko  rzecz 
w łaśc iw ą. Nie n aszą  je s t rzeczą 
w daw ać  się w  politykę stronn ictw , 
d latego, pozostaw iając ią zupełnie 
na W,ku, rozglądniem y spraw ę w y 
łącznie ze stanow iska ko n serw a
torskiego. p ragnąc , b y  na  p rzyszłość  
nie popełniano pom yłki podobnej, 
jak  się tu w ła śn ie  rzecz m iała.

Kościół drohobycki obok k a te 
d ry  lw ow skiej stanow i bezsprzecz
nie najw span ialszy  z ab y tek  g o ty 
ku w  tej części kraju, a — jeśli o 
ścisłość chodzi — w iększą naw et 
poniekąd posiada w arto ść  od sw ej 
s ie s trz y c y  lw ow skiej, zachow ując 
czystszą od niej postać  arch itck to- 
nicaną. P iękność jego nie polega na 
ornam entacji, ale na  n iezrów nanej 
harm onii linii i m». to(nstni!ktywnern 
rozw inięciu p rostych  a potężnych 
szczegółów , k tórych  nie zatraciły  
dość Hczaie restauracje. Budowę je 

go zaczęto  w  1392 r. a ukończono 
u sam ego początku XV w . Niewiele 
po w ykończeniu  padł ofiarą ognia, 
ale odbudow any, pośw ięcony zo
sta ł pow tórn ie  w  1511 r. W 1548 r. 
otoczono go w ałem , fosą i palisadą, 
tudzież uzbrojono w  kilka b asz t d re 
w nianych i jedną m urow aną, zacho
w an ą  do dziś v /p o s ta c i  dzw onnicy . 
Nie przeszkodziło  to, n ieste ty , zdo
byciu im prow izow anej to rlecy  w 
1645 r. przez Tatarów ', k tó rzy  w y 
m ordow aw szy  lud, szukający  schro 
p ienia pod opieką św iątyni, z rab o 
w ali i zniszczyli kościół lak, że le 
dw ie m u ry  zosta ły . Zc strasznej tej 
nniiny podźw ignał się zaledw ie i 
końca J8-go w ieku, podreperow any  
tylko meco w 1681 i 1754 r. W 19 
w . pokryto go dachem  m iedzianym  
i dokonano niekióiych przeróbek 
w ew n ątrz , a gruntow nie zrestau ro - 
w ano dopiero za naszej pamięci.

R estau racja  o s ta tn ia  przeciągnę
ła się niem al do sam ej w o jny  i nie 
zostaU  doprow adzona do (końca o 
t3.de, żc o b sze rn y  plac dokoła św ią- 
tyzni po zniesieniu ongi w a łó w  i fo> 
syr i padał pozostał bez ogrodzenia. 
Okoliczność ta  m artw iła  parafian, 
jitó choćby dlatego, że m a rn y  ży - 
w Ppłot nie p rzedstaw iał żadnej 
przeszkody dla zbłąkanych be.zm- 
gów. u niemniej i n iesfornych clc- 
meaitów, u ży w a jący d i placu koś

cielnego jako miejsca kom unikacyj
nego na drodze od rynku do poczty 
i zakłócających roz,gw arem  sw ych  
in te resów  spokój czcigodnej św ią
tyni. W  okresie wojmsrl nic m ożna 
było , oczywiście, ani m arzyć o 0- 
grodzeniu placu, ale z nastaniem  
spokojniejszych czasów  p ara fan ie  
pom yśleli o u rzeczyw istn ien iu  
sw ych pragnień najgorętszych . — 
W szystko  się jednak, jakby  spiiknę- 
ło przeciw ko nim.

Godziło się, b y  tak dostojna św ią
tyn ia  godną o trzym ała ozdobę w  
postaci m urow anego ogrodzenia z 
bram am i odpow iedniem u ale. n ie
ste ty , zgoła się to inaczej ułożyło. 
Zam iast pro jek tow anego obram o
w ania placu z pom ocą n a tu ra ln eg o  
kam ienia, najlepiej harm onizującego 
z pow agą i z czerw oną cegłą koś
cioła., k o n serw ato r .T. P io trow ski 
niebacznie zaaprobow ał pom ysł o- 
toczenia go żelazu cmi sztachetam i, 
roJteiętenfc m iędzy  cziworogrania.- 

sremi słupam i z daszkam i i ław k a
mi betonow em u Takie rozw iązanie 
spraw y' sprzeciw ia się ogólnie p rzy 
jętej zasadzie konserw atorsk iej, w y 
magaijąeej. b y  m ateria ł n o w y  d o ró 
w nyw a? jakością i m onum entahio'- 
cią materjałowli, użytem u daw niej, 
a p rak tyka najlepiej okazała, ile ra 
cji w  tern w ym aganiu . Kościół w 
D rohobyczu pochw alić się dziś mo

że ogrodzeniem  w  rodzaju takich, 
■Lakierni p y szn ią  się w span ia le  ko
sza ny w ojskow e po Rosjanach w b  
K rólestw ie PolsJdem lub jakimi do 
znudzenia n ap a trzy ć  się m ożna u: 
noiw* zabudoyvanych przedm ieś
ciach lw ow skich. U rąga ono w sze l
kiem u poczuciu este tyk i, drażniąc 
naw et m aluczkich sw oją tandetno  
ścią.

W  ślad za niefortunnem  ogro
dzeniem  wygoniła się jeszcze jedna 
spraw a zaw iła. P lac  z kościołem  i 
dzw onnica, obwiedziony' og rodze
niem (kontyiiuo;\A*inem w łaśnie) — 
przedstaw ia  w ielki czw oroBok. — 
w zdłuż k tórego biegną u lice ,-najru 
chliw sze może w  m ieście całem. 
Każdy, kto nie fcnalby stosun'k5AV 
drohobyckich, an i n a  chwilę nie 
■wątpiłby, iż czw orobok ten  zw ol- 
n tony  zostanie zupełnie od jaktcJi- 
Kolwick przyusitawek do niego — 
tymicJKtsem Avbre\v najprostszem u 
rozsądkow i zgoła inaczej tu postą
piono.

S tojąc przed  w  ci ś cy m  do koś
cioła, m am y po  praw ej ręce -kawał 
ogrodzeipa m urow anego, odfcfeieia- 
jącego cddaw tia 'plac kościelny  od 
biegnącej na  zew n ą trz  ulścyu Mur 
ten  graniczny,-, dość znacznej w y 
sokości, wznosi się już oddaw na w  
Tern miejscu —  pozatem  plac oto
czony byt ty lko żyw opłotem , zascę-



4 „'GAZETA LWOWSKA* z dn‘z 27. stycznia 1025.

W i e l k i  r t o p r e i e n t a ć y J n y

7. luteso 1925 r. Kafpno i Koło lik *arf
Z  j  i i a <

Lwów, 26. styczn ia.
L w ów  .ma jednokrotnie budM

ciekaw ość badaczy  h is to ry cz 
nych  — z w ielu w zględów . T ajem 
nicą  b y ła  hLtóirja pow stan ia  L w o 
w a , nęciła  zagadka n ierozw iązana 
w  jaki sposób L w ów , zamlesizikały 
p rzez różne narody , od rębne religją 
i rasą, zlał się w  jedność polską, 
w siąk n ąw szy  w e  w ła sn y  organizm  
W łochów , N iem ców, T a ta ró w  i „na- 
dię orm iańską”. Co ważniej%a, że 
w  tein różnonarodow cin, na pozór, 
mieście, w y tw o rz y ł się potężny 
duch obyw atel ki potejci, (kitóry z w y 
cięsko staw jł czo ło  Cbmieinickie- 
mu, M oskwie, Szw edom  i w reszcie  
d a ł oohatersfo odpór Rusinom , gdy 
zdradziecko, w  porozum ieniu iz Au- 
stryuRKami, wystąpili. łBjrojnje p rze 
ciw ko odbudow ującej się Polsce z 
pretensjam i do posiadania m iasta.

Broniąc; sw e] n ie z a le ż n o ^  i pol
skości. L w ów  um iał uszanow ać pra 
w a obyw atelsk ie  innych  n a ro d o m  
zam ieszkałych  iwi jego m urach. W al 

. cząe z w rogam i w ew n ę trzn y m i i 
zew nętrznym i, nie unosił sita n igdy  
m ściwością.

Lw ów  prow adził uporczyw ą 
w alkę z żydam i, ale g d y  Chm ielni
cki zażądał ich w ydania , radcow ie 
m iasta „odmówili, zasłon iw szy  się 
tem , że żydzi nie są  „poddanym i1’, 
;ecz obyw ate lam i p aństw a, ży jący 
mi pod oohroiną p raw a, I nie w ydali 
na rzeź kozakom .

Czelgodp y historyk Fryderyk  
P ap ce  w y d a ł w  drugiem  powiek- 
sizonem w ydan iu  sw oją historię 
Lw ow a. Jest to dzieło treściw e, fak
tyczne , śc isk . -Zarówtno w ydaw cy , 
jak :■ czcigodny au to r w  sam  czas 
przypom nieli odbudowanej;' R zecz-

P g l d  sprzyns i e r z e d c d w  r ó ż n i  ą 
od p o i f l f t  R z e s z y  K e s i i e j .

RAPORT MIĘDZYÓOjUSZNICZEJ KOMISJI KONTFOLNEJ. —  
WIEDZ W SPRAW IE KOLON}!,

ODPO-

Paryz. 26. stycznia. (Teł. G. L.). 
O sta teczny  rapo rt m iędzysoj. k o 
misji kontrolnej w  Niemczech, nie 
zostame w ręczony konferencji am
basadorów  przed upływ em  miesią
ca. O dpow iedź konferencji ainbas. 
na  o sta tn ią  notę N iem ców  w  spra-

J wiie 'Kolonii, zostanie w ysłana  po 
j o trzym an iu  raportu  komisji kort 

t rolnej. Na argum enty  Niemiec
przeciw  u trzym aniu  dkupapji, od
pow iedź og ran iczy  się ośw iadcze
niem, iż pogląd sprzym ierzeńców  
różni się od poglądu R zeszy,

pospolitej dziejowe losy, tego k re 
sow ego m iasta, zasłużonego' P a ń 
stw u  i narodow i polskiemu. P o  situ 
pięćdziesięciu latach aiistryjadkiego-. 
w ładan ia , w raca  on dc m acierzy , o- 
piromienioifiy chw ałą, jakiej może 
mm pozazdrościć każde, najw iększe 
miasto. W ymarcie L w ow a % rą k  R u
sinów  w śród  najęiężsizych w a iu n -  
kćw , jakie pom yśleć się ty lko  da
dzą, zadecydow ało  o pow rocie  do 
Polski ca łe j M ałopolski W schod
niej.

Ś ród  Kilku istniejących Już histo
rii Lw ow a, dzieło, Sz, au to ra  jesit je- 
dynem , k tó re  obejm uje całość dzie
jow ą m iasta — od niepew nej d a ty  
pow stania m iasta aż do chw ili dzi
siejszej. Po diugich la tach  niewoli, 
L w ów  w ra c a  n a  św cfe daw ne  hi
storyczne stanow isko  — strażn i
czego szańca Rzeczpospolitej. Czą-
sy  zm ieniły  Się, zm ienił się Lw ów , 
ale jego zadanie  dziejow e pozostało 
to  sam o: być pośrednikiem  m iędzy 
w schodem  a zachodem .

Nie będziem y w daw ać się w  a - 
nali-zię tego lub ow ego faktu nrzed-

pow anym  obecnie p rzez w spom nia
ne  ogrodzenie ąztaclietowe. Do nni- 
ju  teg o  — n a  zew nątrz  placu koś
cielnego — przyp iera  parcela p ry 
w atna , na  kitórej od  niepam iętnych 
czasów  w znosiło  się zabudow anie 
niewielkie jeszcze p rzed  w ojną ro 
z e b ra n e  z pow odu starości. P a rc e 
la  ta  — w zględnie parcelka — z  tego 
przedewisizystkiem w zględu niem ałe 
stanow i kurjosum , iż, p rzy p arta  do 
rmuru w spom nianego, ..iesym etry - 
ictaMe rozszerza .pzwoToboikynlacu 
kościelnego, w cinając  się ponadto  w  
szerokość norm alną ulicy, co, oczy
wiście, niedoptiseozalne jest w  u re
gu low anym  pianie szanującego się 
m iasta.

Niiewłaidwości te j —  podobnie, 
Sak w  najbliżsizem oiaczeniu przc- 
w spaniafei cerkw i św . Ju ra  i d ru 
giej, św . K rzyża — dopuściły'- sta 
daw ne pokolenia, ale nie racja, że
b y  dzisiejsze m iało ją za tw ierdzać. 
T rudno  dla p latom cznych w zg lę
dów  w alić stojące budynki, ale nie
zrozum iałe jest, d laczegoby nic mia
ło się ■ skorzystać- z nadarziomej 
M częślfw ie sposobności P arcelka  
o w a  uwolniona zo sta ła  od w iekow e
go zabudow ania, a w iec najlepsza 
Cttcazia ku  za ła tw ien iu ; się z nią raz 
na zaw sze . T ak b y  postąpiono gdzie 
mdpreę ale n ieste ty , nie u nas. Z a l  
m iast w ykupić kaw ałek , tego grun

tu i uwolnić nie ty lk o  czcigodną 
św iątynię, ale  i ulicę ruchliw ą ojdi 
zbytecznego balastu  i zn iekształce
n ia  niepraktyuzne.gu i p rzyk rego  dla 
oka, pozw ala się poprostu  na  nowe 
jego zabudow anie. I za to w łaśnie 
zasługuje za rząd  m iasta przed e- 
wszystkiiem  n a  w ym ów kę. T rudno 
m ieć pretensje do  właśldcTcla p ar
celi, iż na swojej w łasności zachcia
ło mu się w znieść budynek, ale o 
w iele 'tru d n ie j zrozum ieć, jak  mo
gło na to przystać  m iasto i zarząd  
kościoła., • ■

Po niew czasie — b udynek  stoi 
już pod dachem  — uderzono w  tak 
błahe argum enty , iż parcelka owa 
to część daw nego cm entarza, 
„św iętość chrześcijańska11, nie ba
cząc na t o ,  o o  z podobnem i „świę- 
Tościaini“ dzieje się choćby w e 
Lw ow ie .samym, (cm entarz  na P a- 
parówiee, stiftjśk i i G ródecki!) Nie 
chodzi tu , oczyw iście, o  żadne po
dobne „św ię tok radz tw a*4 i to tem  
bardziej, że w łaściciel parceli jest 
zupełnie p raw n y m  jej posiadaczem . 
Jeśli bowiem stanow iła  k iedyś w ła  
sność kościoła, m usiała praw nie być 
■odstąpiona przezeń kom uś, innemu, 
po k tó ry m  p rzesz ła  w  rezultacie n a  
w łaściciela dzisiejszego, W  pirzeci- 
w nym  zaś razie nie b y ła  wlasn-oś- 

m ą, kościelną, a za tem  jeszcze mniej 
sza  r a d a  c’o obrony  zniew ażonej

staw ionego  ze zby ł może chłodną 
ro zw ag ą; nie będziem y w y rzu cać  
autorow i, że n iek tó re  zdarzenia  z  
życia m iasta p rzedstaw ił z o b iek ty 
w izm em  nie zaw sze  słusznym , — 
jest fo  zadarńć k ry ty k i specjalnej.

Z anotow ać Jedynie należy, że 
historia L w o w a n,igdy możle b a r
dziej n a  a /a s ie  nie by ła, jak  te raz  
w łaśn ie , gdy  budującej się O jczyź
nie trzeba  przypom nieć’ o pctrzebić 
wzmiocnieiba starego h istorycznego  
posierunKii polskiego na w sdiodzie, 
jakim p a  w ielu w ieków  by ł Lwów.

Dziełem  sw oj^m  czcigodny Lw o
w ianiu przypom niał Rzeczp jspuli-
tej fo zadanie..

— .  —

ha wytiwę ygtyńi
L w ów , 26. stycznia.

Zaledw ie t r z y  m iesiące dzieli 
n a s  od o tw arc ia  w ielkiej iniędzy> 
narodow ej w y s ta w y  now oczesnej 
szituki dekoracyjnej w  P ary żu . U- 
diział Polski zapow iada się św ietnie. 
L iczne pracow nie i poszczególni 
a rty śc i z całej Polski przjygotawrajw 

! się na  przeglądow ą w y staw ę , k tó rą

Świętości. Nie to  też stanow i s łabą  
stru n ę  afery . ;

Z astanaw ia  p rzyczyna, dla któ- 
| rej udizaelono komsensu budow lane- 
j go. Jak publicznie wtyjaśniono', na- 
1 stąp iło  to  n a  w sku tek  zgody kom- 
; sy stp rza  biskupiego w  P rzem yślu , 
* urzędu paratjalnego i knmśtetiu k oś

cielnego, k tó re  znów  ze siwej s tro 
n y  zastosow ały  się tylko do o rz e 
czenia kon serw ato ra  J. P io tro w 
skiego. D i. P io trow sk i b y ł na m iej
scu z arch. M. Osińskim  i za d e c y 
dow ał w  krótkiej drodze, iż nic nie 
sitoj na przeszkodzie, b y  p. Sanyiel 
Fuchs w zniósł sobie budynek  n a  
owej parceli. W obec tego m agistrat 
nie w idział, n ieste ty  pow odu do 
sprzeciw u, chociaż pow inien biył 
w p aść  bez p. ■ kotR^rfwaitora na p o 
m ysł wtyfcupna przym usow ego p a r
celi. Podobnie, zezw olenie w ładz 
w spom nianych  nie m oże mieć m o
cy praw nej bez orzeczenia k o n se r
w ato ra , na k tórego też w y łączn ie  
spada odpow iedzialność za ow e po
deptanie ^ ś w ię to ś c i chraeścijań- 
slkief*- W  najlepszym  zaś ty lko  dlań 
w y p ad k u  odpowjecjiżialność tę  dsjjic- 
I'ić rnoże z m agistratem , k tó ry  nie 
m usiałby og lądacfsię  na ko n serw a
tora* gdyby , chojaT 'parcelę tę  w y 
kupić — co też absolutnie powinien 
b y ł uczynić, zam iast skw apliw ie 
k o rzy stać  z decyz ji p. konserw ato -

Z gorączkow ym  pospiechem  prace 
organizuje T ow arzystw o- „Zdobni
ctwo** w  połowie lutego u B arycz- 
ków  w  W arszaw ie, gdzlę Komisje 
Kw alifikacyjne Komitetu w yb iera ją  
najlepsze okazy  do P ary ża .

Najw ażniejsze eksponaty  n.a w y 
staw ę pary sk ą  w yko n u ją  się pod o- 
ikSem K om itetu i artystów -au  torów . 
K om itet pslniuje do trzym ania  term i
nu, au to rzy  doglądają w ykonan ia . 
M eble do; pawilonu f  innych dzia
łów  podług p ro jek tów  profesorów : 
J. C zajkow skiego, W . Jasttzęb o w - 
sktago, M. Kotarbińskiego, K. S try - 
jeńskiego i L. T rojanow skiego w y - 
kionuja się w  W arszaw ie, Poznaniu, 
T onim u, Zakopanem , w tra fte  prof. 
J. M ehoffera i prof. W . Jastrzęb o w 
skiego — w  K rakow ie, m alolikow e 
o k ładziny  prof. St Jagm lna — w  

■ Poznaniu, posadzki m arm urow e i 
kom inek w  Ktaioach, posadzki d re 
w niane, ozdobne kw iatony  do w ie 
ż y  paw ilonu, lam py, tapety , firanki, 
o b ru sy  haftow ane, rzeźb',on/ słupy, 
gobeliny proj. prof. Skoczylasa i 
Zofii S try jenskiej, w nętrze  kaplicz
ki proj. prof. J. Szczepkow skiego -■ 
w  W arszaw ie, o p raw y  książek  f a l
bum ów  w ykupuje  p. B. L en art w 
W ilnie. Spodziew ane sa kilimy, b a 
bki, ceram ika, zabaw ki, hafty, k o 
ronki i inne w y ro b y  ze Lw ow a, 
K rakow a, Zakopanego, Poznania, 
W ilna, W arsz a w y  i z prow incji. — 
H enryk  K unc w  P a ry żu  kuje w  
m arm urze ' rzeźbę do dziedzińca 
p rzed  paAv;tone',H 'N a d  defcućaeJn 
m alarska głów nej sali rep rezen ta 
cyjnej paw ilonu (sześć olbrzym ich 
o b razów  figuralnych) pracuje od 
kilku m iesięcy w  salach, udzielo
nych  na  ten cel p rzez Zarząd Zam 
ku w  W arszaw ie  Zofja S try jeńska ,

na i potem  u sły szeć  od „Komitetu 
mieszczańskiego** w y rz u t; „gdzip 

sa wdadee, k tó reb y  s ta ły  n a  straży  
śoisłegc p rzestrzegan ia  u s taw  i nie 
pozw oliły na to,,, by  p ięrw szy  le p 
s z y  obyw atel, ufny w  siłę sw ego 
d d a ra , kpił sobie z obow iązujących 
ustaw,..**

Źle się stało , bez w zględu na  to, 
czy jakiś „p ierw szy lepszy obyw a- 
te l“ zau tal nadto  „w  siłę sw ego do- 
la ra“ . W obec istn ienia instytucji 
konserw atorów , fa k ty  podobne nie 
pow inny bezw arunkow o mieć * uej- 
sca, ale, Jeśli nie m niej zasz ły , to 
chyba nie „siła dolara** ty lk o  nie
kom petencja z n a l a z ł a  w  tem  s w ó j  
w y raz .

S p raw a ogrodzenia kościoła, za
budow ania  parceli pod jego bokiem, 
budow ania  dom ów  ukośnie do osi
ułiJ  P”ojekifowanego ratusza, po
trzebę konserwacji cmentarza, koś 
cfoła Po-K? riftp-Rck i ego, barbarzyń
skiego zabudowywania m iasta itd. 
fjd. — ^wskazują aż  nadto diobiitnie 
na konieczność stałego i odnowle- 

I dzialnego nadzoru konserwatoę-skie- 
I go w  Drohobyczu, a .w łaściw ie nie 

tylko "w tem rnięście, które przypad 
kiem ■ze sprajw^mii swem f komunal- 
nemi znalazło się na sz sa la c h  
dzltenników.

B. Janusz.



GAZETA LW OW SKAg z dm?a 27. fltycznia 19215. 5

1lV» •J u lja n  S o p o t n i c k i
em. sęcfzia £peJacyjny. referar.t Prokuratury Soaans ffca.ianus, 

członek honor, Io w . św , Winceutrgo L Paulo
zmarł Po długich a ciężkich cierpi niach zaopairzony św . Sa

kramentami dnia 21  & ycznia 19-5  przeżyw szy lat 75.
W głębokim  smuti u pogrążeni co /ka  i wnuk zaw iadam ia ą, że 
pogrzeb odbęazie s ię  we wtorek dnia 27 stycznia 1925 o godz. 
2-giej popoł z domu żałoby przy ul, Tcatyńskiej 1.7, na który 
to obrzęd rodzina —  krew nych, przyjaciół i znajomych zaprasza.

O obnych zawiadomień nie rozw ła  się. 581

P. KARACHAIM O UM OW iE  
SOW lECKO-JAPOŃSKMi.

M oskwa, 26. stycznia. (Tel. G. 
L.). W  w yw iadzie prasowym  Ka
jach  a n ośw iadczył, że zgodnie z 
uktaaem półn. część Sachaliuu zo
stanie ew akuowana przwz JaponN, 
nie później jednaj jak w  maju br. 
D aw ne umowy, zaw arte między 

'Japonią a Rostią przed rewolucją 
październikową, zostaną poddane 
rewizji. Porozumienie z  Japonja — 
mów:? dalej Karaohan — umocni 
naszą pozycję na O ceanie Spokoj
nym. Jest ono ostrzeżeniem dia 
Ameryki, która nie zawierając z  
nami tiaktatu, pogarsza -tylko sw e  
położenie. /

— ,— o------ —
DYMISJA GABINETU PRUSKIE

GO.
Berlin, 25. s tyczn ia . (Teł. G. L.). 

Gabinet pruski postanowił podać 
się do dymisji. Koalicja, na k tó re j o- 
:P ierał się gabinet B rauna, będzie 
istniała dalej, -o ....
REWELACJE O ZDRADZIE RADICZA.

Białogiód, 26. stycznia, (Tel. G. L.), 
Prasa zajmuje się żywo ogłoszonym  
tekstem układu między Radkżem a 
przedstawicielem węgierskim. Ną do- 
laimtucde tym niema żadnych podpisów, 
natomiast znajdują się liczne poprawki, 
czynione ręką RauRza. Do.mmenit sta
nowić będz.c c.bciążenie charakteru mo
ralnego które wyjaśniać będzie rodzaj 
JzfałaJnrści polityczne j. uprawianej 
przez Radicza.

PAWILON POLSKI NA WYSTAWIE 
PARYSKIEJ.

Paryż, 24. syeznia. (Te!. G. L.). 
Do Paiyża przybyli JerzY W arclialow- 
ifci, architekt Józef Czajkowski i arch. 
fadeusz Stryienski celem zbadania sta- 
,ui prac przy budowse pawilonu pol
skiego. Budowo postępuje szybko. W y
twór rość i elegancja pawilonu pol
skiego wywołują ogólny podziw.

Kronika.
—o—

Wtorek, 27. st\ .zniia: Rz. kart t Jana 
Chryz.; gr. kat,: Zackyja.

Program Kasyna i Koła Lit. Art, 
na bieżący tydzi8ń: Czwartek 29 
bm. o g. l9 -e j  w ykład dra Karoli 
Stojanow skiego p. t . : „Typy an
tropologiczne Po sk i“. Sob ola  3 i .  
bm. o g. 22. Bal kw iatow y.

W eczćr reprezentacyjny Sokoła  
li. który przygotowuje na dzień 31 
stycznia b. r. liczny komitet, budź 
w ielk ie zainteresow anie. Kto brsl 
udział w jednym z takich w ieczo 
rów  w  łatach poprzednich i zna 
serdeczny ich nastrój niew ątpliw ie  
n ie d m ó w i sob ie  tej przyjem ności 
i w tym roku tembardziej, że  przy
czyni się  przezto do pow iększenia  
funduszu ukończę ia budow y So- 
koini.

Z karnawału. Stow arzyszenie  
Wzajemnej Pom ocy Kupców i M ło
dzieży Handlowej w e  Lw ow ie urzą
dza w  dniu 7 -go  lu tego 1925 r. 
w  salach w łasnych przy ul. Czar 
nieckiego 1. w ieczór kostjum ow o- 
m askow y. Z aproszenia i b ilety ?ą 
do nabyc a w  sklepach B olesiaw a  
Błockiego ul. Akadem icka 1. 12 i 
M eczy sła w a  Z alesk iego  ul. Aka
demicka 20.

Mianowania w kolejnictwie. (71 Insp.
kolei państw. Władysław ^rodoń miano
wany został kontrolerem mchu w dy
rekcji kolei państw, w Stanisławowie, 
a dr WM Panecki Jekairzsm naciieluym 
dyrekcji MU w Gdańsku.

(t) Ui zad do walki z lichwą wniósł 
*f. czasie ód 18 do 24 stycznia do Magi

stratu 41 doniesień o przekroczeniu ta
ryfy, 22 dotiuesłeń z powodu brakli wa
gi chleba i przeszło 100 doniesień z po
wodu braku cennika.

Wydział Bratniej Pomocy Stud. Po
litechniki Iwowsk. zwraca się do ofiar
nego społeczeństwa z pirośbą o łaskawe 
pisemne lub ustne zgłaszanie w W y
dziale między ogdz. 1—2 wolnych pokoji 
z podaniem adresu, ceny (nie wysokiej) 
i innyicn warunków wynajmu.

Dyrekcja Miejskiego Muzeum Pize- 
myslowego zawiadamia, że od dnia. 26 
bm. czytelnia muzealna otwarta jest 
dla publiczności w godz. wieczornych 
od 5—8 (z wyjątkiem soboty, niedzieli 
i świąt.)

« r  *©■—•*
(t) Zamach samobójczy. Z pow< cm 

niesnasek małżeńskich rapiła się jody
ny \v( , ąaiuarze pozbawienia się życia 
34-łe,tnfa Marja Piskorska, akusizęrka; 
zam przy ul. Wołyńskiej 33.

(t) Ziarnal nogę na ślizgawce nasta
wie Pełczyńskim ló-letai Władysław N., 
praiktykant handlowy, zam. przy ul. 
Sno-pkowslkłej 6.

(t) Napad bandycki. Na diwóch kup
ców z Tuczap w po w. jaworowskim 
napadło na drodze trzech rabusi 1 usi
łowało dokonać rabunku. Policji udało 
się aresztować wszystkich trzech spraw 
ców  w osobach Mykity i Iwana My- 
laków i Tamta Syłkl. Odstawiono ich 
do więzienia w Jaworowie.

(t) Wasyl Mowny jako hamowniczy. 
Wczoraj w tylnym wozie tramwaju KD, 
jadącego- w górę ui. Gródecką, stał na 
platformie 23-letni Wasyl Mowny, rol
nik z Krosowa koło Ew owa. Chcąc 
spróbować, czy Iiamulec korbowy wozu 
działa, zakręcił korbę i z zadowoleniem 
stwiierdteif, że i.ra-niwaj stanął. Moto
rowy. któremu, iskry, wydobywające się 
z motoru, dały znać o eksperymentach 
któregoś z pasażerów, zatrzymał tram
waj. Mowny zmuszony był pójść z po
sterunkowym do kornisarjatu, gdzie cka 
zał się mniej „mownym“ aniżeli diow- 
oipnym,

(,t) Sprawców kradzieży gwoździ tia
budowie prowadzonej prze-z Korpus kji- 
decki aresztowano w osobach Mieczy
sława Kochanego, Karola Stefana i An
toniego Wiktora.

(t) Do owocarni PO... biżuterię. Nie
znani sprawcy po wyłamaniu krait w o- 
kinie dostali się do o w lc iM  Maksa 
Landaua przy ul. Furmańiskiej 5 i skra
dli pudełko % biżutęr,ią woirtościj 1506 z?.

(t) L fury skradziono R. Rawti-okiemu. 
zam. przy ul. Ogrodniczej 39 pakunek, 
zawierający zwój skór boksowych.

-------- O— —*
Z  s a l i  s ą d o w e j t

L WOLNIENTt 
JGNASA SPRECHERA.

L\Vów, 26. s tycznia , 
(y). D w a la ta  c iągnący  sie p ro 

ces o lichw ę w o jen n a  i udarem nie
nie egzekucji pizecfw ko słynnem u  
Jonesow i Sprecherow l, w łaścicielo
wi p icc iopątrow ei kam ienicy  p rzy  
pi. M ariackim  zakończył się w  so
botę  przed sędzią 'jednostkow ym  
M alickim. P o  przeprow adzonej n a  
polecenie Sąd/u N uj-wyższego w  
(W arszawie now ej rozpraw ie, sę
dzia Malicki w y d ał w y ro k  uw aln ia
jący  Sprechera  od -zarzutu lichw y. 
W  m otyw ach ^yrcnrti podano, żo 
walory;- r.e oror - :n ra 

chunków1 n ie  w y k aza ły , iż Spreclier 
pobrał o d  sw ych lokato rów  lich
w iarsk ie  procenty . K ara 2-tygod- 
n iow ego aresztu  za Udaremnienie 
egzekucji urno zoną zo sta ła  a m 
nestią .

Pro-k. H ryniew iecki 'Zgłosił -od
w ołanie do S enatu  apelacyjnego.

PROCES REDAKTORÓW  
„TRYBUNY ROBOTNICZEJ",

L w ów , 26. stycznia.
(y). W  sobotę  o godzftnie 10.45 I 

w ieczorem  zakończy ł się przed są- j 
dem  p rzysięg łych  dw udniow y p ro 
ces o  zd radę  stanu przeciw ko re 
dak to rom  'kom unistycznego pism a 
„T rybuna R obotnicza" Adolfowi 
L angerow i i W łodzim ierzow i Ki-z- 
łykow i. Sędziom  przysięgłym  po- 
staw tono  13 p y tań  w  kierunku 
zd rad y  głów nej i innych  p r z e 
stępstw . Na podstaw ie w erd y k tu  
sędziów  p rzysięg łych  T ry b u n ał sk a 
zał oskarżonego  L angera, naczelne
go red ak to ra  „T ry b u n y  R obotni
czej" za wysteipek z par. 305 n a  k a 
rę 7 m iesięcy  ścisłego a resz tu  z za
liczeniem 7-m)esięi3znego a resz tu  
śledczego, o raz n a  w y d a len ie  ze 
Lw ow a na  la t 5. D ragi oskarżony  
odpow iedzialny redak to r, „Włodzi
m ierz Ki-z łyk, zo sta ł uw oln iony  od 
w in y  i k a ry

EKONOMISTA
' r a a s a J c c j e  g i e l -  

d z i a  I w o w a M e j *

SPRA W OZDANIg* GIEŁDOWE.
Lwów 26, stycm ia. 

Transakcje f.a D u ed g i*  dzie lic - 
nlejsze. Duże obroty w  Gazaci 
wschodnich, k óre ob lży ły  sic 
c po' edu w ieaszego  za Tiarcwania  
n i 1 0 8 0  i Jaworznie za któr-* pil:- 
cono do 12 10 (za 25 —  ostattn 
tu is  11*85). —  Gazy zachodnie  
tupow ano po 2 70. —  Podaż Ma h-
ejdu po 2 15 oez  transakcji. —

| Brugg°r notow ał 0*40; Len 0  3 8 —
| 0*40 G azociągi 0*22.

W  akcjach przem ysłow ych ruc1 
ożyw iony. Z ap otrzeb ow an e z acz- 
n e zw iększone. Kursa kszta łtow ały  
się przeważnie zw yżk ow e. —  Cho- 
dorów osiągnął kurs 4'75, Chybie 

j 5*65, Parow ozy aw ansow ały  na 
0*55, Te&py na 4 5 0 . — N ą w y s o 
kości ostatnich notow ań utrzym ały  
się: C egielski, S iersza górnicza, P. 
Nafta. —  Z akcji bankow ych zw yż
kowa; B. Zw. Spółek zar. na 8,

Liczne obroty w  Chodo ow ie  
Chybiem , Cegm isk n , T espach  

' Z ieleniew skim , G azj m ii R :ch v 
w.Lutac' ożyw iony. P ory; na w  
• i  c r L nd D laty  łap ów a

o po 5*18. T e d .ncja  zw y isow a^  
U posobienie ozyw jone.

OBROTY W AKCJACH.
Bk Hino eczny 0*36' . ,  Przemy

słow y 0 -39, Z. B. K. 0 1 4 , Zarobko
wy 8*00, Chodcrów 4 83, 4 65, 4*70,
4 75, C h y o e  5 50, 5 60  5*6 i, Ce
gielski 0*74, 0*75, 0 7 6 , 0*77, G órka- 
14 40, Gazo R a 1 63, 1*60, 1 70,
Ćmielów 0 0 3  Lokom otywy 0*47, 
N iem oiow ski 0*50, 0 5 2 . Farowozy1 
0 5 5 , P ret 0  26, Naita 0*85, PTB. 
>*32, 0*34 S er3?.a g. 4* 0, Tespy' 

4 -3d. 4 ’40, 4 4 5 , 4-50, Z i.ien iew s i 
9 o0 9*60. 9*55.

OBROTY W AKCJACH NIEKO*
TOWANYCH.

Ar ma 1 3 5 , A ;ot 0*20, 0*25. 
B ruggerC 4J, E lektrossn 0*l0 Ga- 
zoci - gi 0*. 2, Gazy w schodnie 11*25, 
11*: 5, 11*10, 11-OJ, 10*90. 10 85 
lOjfO, Ga y ?a nodnie 2 65, 2 7 0  
faworznu (100) I M 5, 11*20, 1 - 5 .  
11*30, (2 ’») 12 00, 12 05 12 10, l e r  
0*38, 0 0  N obel l aO, 485, O I :%

9 , Przeworsk (imienny) 2 SCf* 
Schóa 54-00,

.. — - 'V* •
G i e M f i  & b o ł o i v a ,

* Lwów. 26 styczni?.
Tylko w obrocie ] ozag ełdowym  

tran akcje w  prcenicy, ż cle i ow- 
s e. C tny p szm icy  i żyt i słabsze, 
n t.-miast zboża ,i re w ykazirą ten- 
dencię zwyżk wą Za ow ies siewny 
ofa<-Ono 2 8 -50 loco B e łz e \  Pcszu- 
k.«vane hreczka i kukurudta, w iel
kie zainteresow anie dla ow sa. T en
dencja n ejednol.ta, U p o seb  en e 
ożyw ione.

G i e ł d y  p o  *' a l w  o r  v  s  i  e
PRZEDGIELDA WARSZAWSKA.

Warszawa 2 )  stycznia
7 ie  e iew sk i9  65 Ż ra dów J2'40.

N b .i  I 90, Doiary 5*I87t Tendm-
cja s ła b sia .

PRZEDGIELDA KRAKOWSKA.
Kraków, 26 stycznia.

Z u le  lew k 9 25, Górka 14 2 5  
Cegielski 0*73, Parowozy 0-55, Bk 
.'rzem ysłow y 0 *3 9 , Chcdorów 5 65. 
Cnybie 4-60, Cmieiów 0  62, Jawo- 
rz o  (25) 12-50, Doiar 5 r18. lendei? 
cja ut zy ana,

OIFi DA TURYCnSKAi
Tarych. (Radia). Otwarci# z dn . 

26 b, m.
Przekazy G otówka

Fary! 28-00 27 90
Londyn 24*87 24 85
Nowy Jork 5 1 8 ‘|, 517 70
Warszawa 10C 25 99 25
Belgja 26 45 25-25

* lochy 21 40 2 1 3 0
Hiszpanja 74 15 73 65
Holandja 2 0 9 0 5 2 0 8 5 5
Berlin 1-23 6 1-23-3
Wiedeń 73-20 72-80
Sztokholm 139-75 139 23
O slo 79 65 79*13
Kopenhaga 82 75 92-25
Sof ja 3-80 3 7 0
Fraga J5'5C 15-405
Budapeszt 1.72*5 C-71*
Bełgra# 8*50 P 4 0
Ateny 8*90 8-70
Konstantynopol 2*85 2 7 5
Bukareszt 2 83 2*70
Helsingfort 1 3 1 0 12*95
Buenos Aires 199*00 19t*00

Tendencja snokojna.

OBROTY PRYWATNE. 
Wczoraj tendencja zwyżkowa. 

Obrót cżyw iony.
Dolary amer. 5*17 do 5*,7 l/»

b l. ka ady jsk ie  5-14Si do 5 '34* , ł
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„ęrfZĘTA LWOWSKA’* 1 # 4  2V, &tywwia-1925,

* 0 ' < 2 Ł X ) 8 Ż E N I A t

R O Z M A I T E  O B  W I E S Z C Z E N I A .
L. 54/25. Dr I eon Frśm wpisanym 

został <% Listy... .adwokatów - tut. Izby z 
siv»a b ą  u webową w. Przemyślu. 570 

Z Wydajam "Iz,by Adwokatów.
Przemyśl, dnia 17. stycznia 1925.
Vr. VIII. J. 117.S/23/2L Wynoiki. Ja- 

ij jb  B a ttk rS a ia1 B erg ner i M ajlech B erg- 
ner.,ze. Sprynii, zostali .wyrokiem Sądu 
okresow ego  w Sambotize' z dnia 1 -paź- 
dżierfl.lKrt-1924- Me. VIII. J. 1.178/23/21 za 
zbrodnie z  paragr. 81 uk. co  do 1 i 2, 
tudzież za w ystępek  z artyku łu  19 u- 
s taw y  z  2. lipca 1920 Nr. 67/449 Dzpp. 
co do w szystk ich  zasądzonych. — zasą
dzeni na karć, a to : Jakób  IBairuk na  ka
rę ciężkiego w ięzuJ& t przez  4 \ m iesiące, 
olxK.tirzon.ego jednern/itwardeim łozom co 
14 dni 1 jed n a , cieninięą w.’- arągu1 k a ry ; 
Sala B ergnar na k a rę  ciężkiego w ięzie
nia przez 2 1 póf m iesiąca, obesnraonego 
je dnem tw ardem  lożpm io 14 <W \  1 
postem  co miesiąc; zaś M eilech Be-rśner 
na kaire śd ś łe g ó  a re s z tu  przez 14 dni 1 
grzywnę 20 z ło ty c h .; 578

Sad' okręgow y, O ddział VIII.
Sambor, dnia 1. października 1924.

V  V  A f> Ł '  O ś  "r 1
5? 19/24. Edykt ugodowy. Otwarcie 

postępowania ugodowego; do majkikii 
dlużniczki Heni Lbwcnthai,; właścicielki 
handlu tov mów . mieszanych v*  Prze
myślu. Komisarz ugodowy Bronisław 
Machnowski. Sędzia sądu okręgowego 
w Przemyślu. Zaiiząclca ugodowy. Bru
no Lazar,’ kupiectw Przemyślu: Audjen- 
c.va eto za ci ark i a ugody w wym/TRho- 
nym sadzie biuro Nr. 16. dnia 29. stycz
nia 1925, o igodzj pól do. 12 przód po!. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności 
do 24. stycznia 1925.

Sąd okręgowy
Przemyśl, 27 grudnia 1924 565

L  I  C' Y  T  A C  T E.
E. 2056/24. Edykt. Dnia 19. lutego 

1925. go-riz. 10 przepoi, odbędzie się w. 
tut. Sądzie licytacja .vhi 600 1/4 i-Sęścf 
whl. 279. 1/8 części whl. 3)4 i 1/8 czę
ści wid 220 gm. Kujdańce. Zagroda 
włościańska^ rolę i kawąlck lasu o łą
cznym obszarze 4 ha 83 ar. 9 m / Wai- 
tość szacunkowa '■< przynal.) 2841 zł. 
Najniższa oferta 1M)4 zł. 04 gr. Prawa, 
wobec których niniejsza licytacja była
by niedopuszczalną należy zgłosić w 
Sądzie najpóżmtj na wyznaczonym ter- 
maafe--tlćyticyjAyW- przed Toźpaęźędem  
licytaoii, jnaczej pretensje . tego.. f&a&aiu, 
co Uo; safiiej nieruchomości we* miałyby 
jiiż‘:-maert:hiiia. "Z . resz-tą oiftyla"' się do 
edyktu licytacyjnego umieszczonego na 
tablicy sądowej.

Sąd powiatowy, Oddizdal !.
Kołomyja, dnia 3. stycznia 1924. 566

K U R A T E L E .
P IV. 2/25/6. Edykt. Tus; uchwałą z 

26. grudnia 1924, L. IV. 18/24/3, Jana hr. 
Dunin Borkowskiego, lrit 23 lterącego, 
staniu Wolnego, rei. rz. kat., syna Jerzego 
i Elżbiety, słuchacza IV roku praw, za
mieszkałego we I wnwie, ul. Zygmun
tów ska 10, współwłaściciela Gródek Za- 
ltszczyckt z przyn., oozbawfeano częścio
wo właisnowolności, a to po myśli par. 
2. usfi 1, rozp. ces. z 28. czerwicą 1916 
Nr. 207 dzpp. Doradcą prawnym usta
li orwfiotin hr. Wojciecha ttołuchowakie
go, wł. dóbr Janów. 579
 . Sąd powiatowy, S. L .O ddz. .IV

Lwów,” orda '37 śtyc.znfe. 1925.

U Z N A N I A  Z A  Z M A R Ł  ECO.
T. 230/24/4. Wojciech Bednarz, Uro

dzony w Cewfcorwie 1872, jako żołnierz 
austriacki zaginął w. n iew oli. serbskiej 
1918. Celem uznania go za zmarłego 
i rozwiązania małżeństwa, wzywa się, 
by do pół r^ku od' ogłoszenia, udzielono 
wiadomości o nim Sądowi albo kurato
rowi Drowi Lubinort-j Cetnarskiemu, 
adw. we Lwowie.

Sąd Okręgowy cywilny. OJdiz. VII.
Lwów, oma 15. grudnia 1924. -  442
.1. 185/24. Andrzej Tarnawski póiMi- 

efcale z Krzywczy, zamieszkały Riiszel- 
cryce, jeniec od 1918, nie daje wiado
mości. Wzywa, się, by Jo pół roku od 
ocioezi .* i  Sądowi albo Palchowl, ad
wokatowi w  Przemyślu, kuratorowi 1 
obrońcy węzła małżeńskiego . udzielono 
fcnadółiiOiśU o. zrginionym.

Sąd okręgowy.
P rzem ysł 1. w rześn ią  1924. 447

T. 290/24. Szymon Serwin, urodzo
ny 1S89, Hucisko nicwiiadomskie, na 
wojnie 1918 . zaginął. W zywa się, by 
do pól roku od ogłoszenia' Sądowa albo 
Waniekowi, adwokatowi w Przemyślu 
kuratorowi i obrońcy węzła małżeńskie
go udzielono wiadomości o zaginionym.

Sąd' okręgowy.
Przemyśl, 21. listopada 1924. 448
T. IV. 109/24/5. Jan Pytel z 2i«towic 

starych, na fromu.e rosyjskim 1914 za- 
• gi-nął.. .Wzywa się kaiżdego o udzielenie 
sądowi lub. kuratorowi?, Dr. Widerowi w 
Tarnowie wiadomości o zaginionym, zaś 
Jana Pytla wzywa się, aby tutejszy 
sąd uwiadomił o suetu życiu do 10. 
sierpnia 1925.

u Sąd okręgowy, Oddz. IV. 
Tarnów, 20. grudnia .1924. 1*80
T. .IV. 113/74/3. Tomasz Litwin z 

Szyitwaida w czasie walk na froncie 
rosyjutóm 1914 zagn.ąl W zywa j ę  ka
żdego/ o udzielenie Sądowi lub kurato
rowi Dr. Scliifferowj w Tarno wie wir - 
doritości o zaginionym, zaś TomasB-a Li
twina wzywa się, aby tutejszy sąu u- 
w.iadomił o swem żyiciu do 10. sierpnia 
1925; i:

Sąd okręgow y,. Oddział IV. 
Tarnów, 15. grudnia - 1924. 479
T. IV. 9/24/8. Dawid Dinianad z Kar- 

wodży, zabrany po ^dobyciu Przemyśla 
do niewoli rosyjskie,, tamże dnia 2. 
marca, 1920 umarł. Wydaje się ogólne 
wezwanie, ,.aby uwiadomiono.’ Sąd albo 
kuratota Dr. Gałeckiego w Taimowiie aź 
do dnia 20. maja 1925 o, zaginiony-rn.

Sąd oKręgowy, O-ddzial IV. 
óariiów, dnia 27. ■ grudbia 1924. 478 
f. V. 30/25. Mafuusz Puc, urodzony 

18/9 w Białej powiat Rzeszów,' zamie
szka! jr-w Rzeszowie, powołany w czer
wcu 1915 do 89. pułku piechoty, brał 
udział z początkiem 1916 m® ironćle ro
syjskim, w maju 1916, będąc rannym 
dostał się do niewoli rosyjskiej i tam 
przebywał w szpitalu. w Moskwie/ i za
ginął. Wdtaża się postępowaniu celem 
uznania za' zmarłego. Wydaje się we
zwanie, aby udzielono Sądowi wiado
mości o wymienionym.

, Sąd okręgowy.
Rzeszów, 16. stycznia 1925. , 477
T. V. .227/21/14. Walenty Bąk, uro- 

dizOTty 1883 w Grębowie powiat Tajno- 
,brzeg, przydzielony w lutym 1915 do., 
40. pułku piechoiy, biorąc udzftd na 
froncie rosyjskim w lipcu 1915 dostał 
się do niewoli rosyjskiej, w sierpniu 
1918 miał pozostawać w KamięuŁym 
Moście, gubernji Cliersońskiej, poczeni 
zaginął. Wdraża, gię postępowanie ce
lem uznania zi? zmarłego. Wydaje się 
wezwanie, aby udzielono Sądowi wia
domości o wymienionym

Sąd okręgowy.

1 Rzeszów, 13. marca 1924. 476
T. V. 238/24/6. Wincenty Maziarz, u- 

rodzony 1875 w Ostrowach tuszowskich- 
powiat Kolbuszowa, brał udział na fron
cie włoskim pod adresem T. H. M. K 
2-24 Feldpciat 434, miał ponieść śniieirć 
14. sierpnia 1918. Wdrażając postępo
wanie celem uznania go za , zinaoegp 
wzywa się, aby zawiadomiono Sąd .0 
zaginionym.

Sąd okręgowy.
Rzeszów, 2. grudnia 1924. 475
T. 113/24/4. Edykt. Andrzej Czulup 

syn Dmytra i Eudwksji, urodź. 2. girud- 
n.ia 1875 w Jaworowie, tamże zarofosa- 
kały gr. kat. rolniiki, żonaty, jako żoł
nierz austrjajcki po wybuchu wojny w 
r. 19i4 pełnił służbę wartowniczą w Mi
kołajowie i od tego czasu wsz-elkj słuch 
o ' nim zaginął. Wiadomości o nim u- 
dzielić należy adw Dr Singerowi lub 
tut. Sądowi, . który po sześciu miesią
cach wyda ostateczne Orzeczenie.

Sąd oikręgoWy, Oddlzial IV.
Stryj, dnia 12.. grudnia 1924. 469

T. 88/24/4. Edykt. Susi,e Herach KlaP- 
pef śyn nieśl. L ey ,1 uńodz., 16̂  listopada 
1881 w Stanislawlowiie, rei, moji., żona
ty, zarobnik w Dolinie zamieszkały, Ja
ko, żołnierz austriacki birał udział w wal 
kach naó rosyjskim ... froncie w r: J 914 
i zaginął bez wieści. Wiadomości o nim 
udzielić należy adiw. Dr. Singerowi lub 
tut. Sądowii, który p o : sześciu miesią
cach wyda ostateczno orzeczenie.

I Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 16.. grudnia 1924, 468

T .  229/241 Teodor Radaiwec, syn Jur
ka . urodzony 1SS7 Ścieżki czerwono- 
Wolśkie, jeniec od 1919 nie daje wiaóo- 
mości. Wzywa się, by do protokołu od 

ogłoszenia Sądowi albo Marszafowi ad- 
'. wokatowi w Sieniawi. kuratorowi i 0-

txrońciy węzła mułżeńskSegb udajernuo 
wfcktomości o zr-gtnihmym. •

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 16. grudnia 1924. 551
T. 349/24. Konsitarfty G■-.cbieniajk ‘‘z. 

Sootecina,. lat 39, na wojnie -mii,a{ poled& 
30. października 1915. W zywa się, by 
do gól roku od ogłoszenia Sądowi albo. 
Schnecbauroowi SR wokalowi w Prze
myślu, kuratorowi i obrońcy węzła mał
żeńskiego udzielono wiadomośń o zagi
nionym.

Sąa okręgowy.
Przemyśl, 19. grLdnia 1924. 550
T. 384/24. Berkó Unger, albo Furt, 

urodzony 1877 Krasiczyn, na wojnie za
ginął. Celem uznania go zmarłym, wzy
wa się, by do pól roku od ogłoszenia 
Sądowa albo Ameisenowt adwokatowi 
w  Przemyślu, kuratorowi udzielono 
wiadictmości o zaginionym.

Sąd okręgowy.
Prizcmyśl, 27. grudnia 1924. ?49
T. 339/24. Jan Ciołąb, urodzony1 18S7 

Orzechtowice, na wojnie zaginął. Celem 
uznaitóa go zmarłym, wzywa .się, by do 
pól roku od ogłosizerła Sądowi albo 
Kropiiiskjemui adhvokatoiwi w Ęrzcmy- 
śliu:, udzielono wiadomości o zaginio
nym.

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 1. grudnia 1924. 548
T. .65/24 Petiro Bryczko syn Jurka, 

urodzony 13. lipca 1887 w Skunakow- 
caich powiat Horodenka, powołany 1914 
roku do wojska austriackiego odszedł 
na front serbski i słuch o nim zaginął. 
Zarządzając powyższe postępowanie 0- 
głasaa się wezwanie, aby udzldorp 
wiadomości tut. Sądowi albo adw. Dr. 
Okuuiewski-emu w Horodence.

Sąd okręgowy.
Kołomyja, 30. sierpnia 1924. 534
T. 163/24. Onufry Huculak syn Syl

westra, urodzony i5. czerwca 1877 w 
Śtiiatyinic, ożeniony z Anastazją z Mać
ków, jako żołnierz austir. wzięty z u- 
padikiem twierdzy Przemyśl do niewoli 
rosyjskiej przebywał w Turkiestanie w  
miejscowości Skobolcw i tam pobity 
przez żołnie *-zy rosyjskich zentrzeć 
miał w szpitalu. Zamządizając powyższe 
postępowanie ogłasza się weziwattóe, 
aby udzielono wiadomości Sądowi, albo 
adiw. Dra Skibio w Sniatynie.

Sąd okręgowy - 
Kołomyja, 2. grudnia 1924. ‘ 533

f ; ‘ icć/24 Micfiaf"'WSfialuR^śWlTwa- 
ra, uiioczonj 11. pąidzyrnka P 84 m 
.llińcich po w jat •'Stiiątyt^; powołany 13 i 4 
rókf v- 'szeregi; wojski'we dal w.auo- 
mość o u t ie '  w jakiś:ę/.as petem « Wę- 
g ęr,;'p.vżsą> słuch . ó'-uim Idgnim. Za
rządzając powyższe postępowanie og.a- 
szą się wezw^ńę, aby. uctznelono wia
domość. tut. Sądowi, aibc adw. lir. 
Grzegorzowi Hanklcwijczowi w Zab/o- 
1 jwie.

Sąd okręgowy.
Kołomyja, dnw 2C. Ikstopada 1924. '531 
■ T. 128/24 Bazyli Fediuk syn Mikoła

ja, urodzony 29. listopada 1881 w Roso- 
chac/u pow. Kołomyja, ożeniony z Ma- 
rją z Tomaszewskich ■ lalko żołnierz 
aufltr. 24. pp. paść miał zabity na Pon
cie włoskim. Zarządzając powyższe po- i 
stępowanie ogłasza się wezwanie, ahyl 
udzielono wiadomości tut. Sądowi albo 
adw. Dr. Gewiirzcwi w Gwoźdzcu.

Sąd okręgowy.
Kołomyja, dnia 1S. listopada 1924.1 530 

T. 127/24 Ttodcr Pakowski syn Pe- 
itra, urodzony l7 lipca 1899 w Rptach 
powjat Kosów, ożeniony z Katarzyną 
z Zielińskich, powótany 1914 roku do 3ę 
p. obrony krajowej auśtr., P>śał uśtatni 
raz do rodziny w maju 191-6- p o cze t  
słuch o nim zaginął. Zairz-adżąjjii, po
wyższe postępowanie ogłasza się wez
wanie, aby udzielono wiadomości łut. 
Sądowi, albo adw Dr, Oleskerowi w. 
K litach.

Sąd' okręgowy.
Kołomyja, d. 30. pa;dziern. i924 529

T. 109/24. Jan Maksymiuk syn Too- 
dora, urodzony 24. marca 1878 w Jasie- 
nowie górnym powiat Kosów, .ożentony1 
z Mar ja z Petruków, powetany 1914 ro
ku do 24. pp. austr. zaginął bez wirśd. 
Z?jr.żądcająic pciwyższt-" postępowanie 0- 
glasza się weziynnóe,, aby udzielano 
•wiadomośl ,-tui. Sądowi albu adw; Dr.
Szpunarowi w lubi u " -

■ Sąd OKręgowy:
Koloryja, d. 30 paździf Jrrt. 1924. 628 
T. V. 180/24/5. Andrzej Słyśc, p.ro-■ 

ćtzony 1879 W Nowosielcach,. ■ puWiat 
Przeworsk, przydzielony 1914 do 10. 
dywizji brał udział we wrześniu 191A na 
froncie włoskim i zaginął Wdrażając, 
postępowanie celem uznania "go zą. Łsnar 
lego wzywa się, aby zawiadorrwpno 
Sąd o zas/ftijonym.
-  J":- : - ‘ - Sąd okręgowy.

Rzeszów, 5. grudrtia 1924, 508

WALNE ZGROMADZENIE
Z-wiązk.u Kredytowego, Staw. zarejestr. 
z[ogr por. w Komarniu, odbędzie się 
diiia 15: lutego' 1925 o godzinnie 4-tej po-, 
południu w. Komarnie w „Domu Pol- 
■J'lfn“ z następującym porządkiem dzien
nym:

1) Odczytanie protokołu z ostatniego 
walnego zgromadzenia.

?) Zamknięcie- ftbhunkaws za pedr 
1923 i 1924.

3) Wwi-iŁyk komisji szkontrującej na 
irćjżieleiiiG dy-rękcji absolmrj-urn z czyn
ności i rachunków.

4) Wyboiry do rady nadzorczej.
5) Wnioski cztonikóiw

, W razie braku' liiompjetu następne 
Walne Zgromadzenie odbędwe. się o go
dzinie 4.30 popołudniu tego samego dnia 
z tym samym porządkiem, dziennym, bez 
względu nia ilość członków. . 567

Prezes rady nadzorczej
Stanisław Bal.

POKOJU r.a biur z osobnem wejściem 
w okolicach ul. Senatorskie), ul. Aka
demickie!, Fiedry, Łozińskiego itp. 
poszukuję/ Zgłoszenia w AdmlnlsM- 
cji. 7132-?

3 lub 2 POKOJE z kuchnią lub b e/ po
szukiwane n_a bPuro. Szybkie zgło
szenia nadesłać do Administracji, 
Senatorska 6 pod „A. S.“ 515-3

O P U S T U  d 'ń « A <  
S w - 1 m U R Z Ę D N IK Ó W  ■ i t #

k d z lc ic  f lr iu a

HHIRil GS'JjTEP]i
JS T  u l. L E O N A  S A P IE H Y  «S  

naprawa i  sp r it iiia i « yro liów  
«Jiórz«no - gttlantcryJnych.

z fabryk! w Aug Jm gu, 
format 57/84, w bardzo 
dobrym atanie, popęd elek
tryczny lub na korb ,̂ zara: 

do eprzedunia.
B liisza  w iadom ość w  diu

kami Sodlki Akcyjnej W yda
wniczej, Lwów, Chorążczyzny- 

31. od 6— 3.

\  • O G Ł O S Z E N I E
‘ P ow  atow a Ka a chorych w Turce podaj'ę c o  publiczii^T vviadomo- 

ś :i infere/ow air, ch, ż : w y bery do Rady Pow iatow ej KaS,v c orych 
w Turce odbędą się  dnia 5 kwietn a 1925. Listy w . borećw  ;ą  Wyłożo
ne qo przeslądnięcia w  godzinach u z c ow y h w b iu ize  Pow iatow ej 
K as/ chorych v/ Turce i w  lokalach w yborczych Kasy ch rych w  Bo- 
y n , Sokol Kach i w Jaw oize od  dnia 24 stycznia do 2 lutego d. i. 

włącznie.
Listy kandydatów mają być przedlozor.e Zarządowi Kasy chorych  

na trzy tygodn e przed terminem w yborów .
Bliższe szczesó ły  zawler ją afisze wyborcze. .
Turka, dnia 23 stycznia 1925.

Z - Zarząd Pow iatow ej K asy chorych  
D yrekior: P rzew odniczący:

8 WŁ PU LN A RO W ICZ, m. p. L. S T E R N H E ll i... p.



„GAZETA LWOWStCA* z d»|la 27. stycznia 1925.

F / R  3 f  F
Firm . 590/24. Rej. A. 223. Zmiany o d 

n o sz ą ce  i-ig do w p isan e j już jaw n e j sp o i
ła: h an d low ej. S ied z ib a  f irm y : C zudec. 
Bjrfflwcitóc firmy: S ta n is ła w  Żóllcie-
Wipz i S p ó łk a  w C zudcu , fa b ry k a  w a 
pna , c c s ie t  j w y ro b ó w 1 ba io jto w ó ch . W y 
stąpi! spóhiifc , MarUw.ii M iinz. P rz y s tą p ił  
iak o  spó im k  S e lig  K e n ic r  w P rz e d m ie 
ściu  adi Ł ań cu t. S p ó łk ę  p o d p s y ć  będ zie  
ikołckty.wjiiic S ta n is ła w  .Żófkicw fcz z P k i- 
k a se m  M itnzem  a lb o  • z Se.ligern K om o
re m . D a ta  w p isu : 10. g ru d n ia  1924.

Sad okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, 6. grudina 1924. 204

Firm. 1411. S pk lz . II. 20S. Wpis 
fauny spółdjaeini. Dio re jcstiu i wpisano 
dnia  26. lis to p a d a  1924. S ied z ib a  spół
dzielni: L w ó w . 'B rzm ien ie  tV m y: S p ó ł
dzielnia t ry k o ta ż o w e  - g a la n te ry jn a  z  o- 
grałiiiczoną • o d p o w ie d z ia ln o śc ią ' w e  L w o 
wie. P rz e d m io t p rz e d s ię b io rs tw a : H an
del 'w sze lk iego  ro d za ju  a rty k u ła m i t r y -  
ko itażaw yin i i g a la n te ry jn y m i n a . ra c h u 
nek  .w łasny , itudzież n a  rach u n ek  o b c y  
sp o so b em  kom isjone-skeim  ' Czas t r w a 
n ia  /n idograirtezM iy. U d z ia ł c ż łc iik a  Wy
n o si 10 ,z l., p ła tn y c h  p rz y  pOdpisuniu 
deklaracja. K ażdy  cz ło n ek  m o że  m ieć  
w ięce j u d z ia łó w . C z ło n k o w ie  o d p o 
w ia d a ją  udziałam i, a  n a d to  k w o tą  ić»w-

J n a ją cą  się 2-krotincj wysokości zd ek ia- 
, rowauego udziału . Zarząd spóldzi-um

składa się z 2 c z ło n k ó w . Członkami za- 
{ rządu wybrani: 1) dr. Albert Weppor,

Ja n o w s k a  26: 2l Ja k ó b  Katjd-el, Woj-
ność 16. P o d p is  firm y  n a s tę p u je  w ten  
■Sposób, że  pod b rz n re m en i firmy u- 
m icszcza  sw ó j .pcd p fs  1 członek  z a rz ą 
du. O g ło szen ia  spó łdzie ln i p o m ieszczo 
ne b ęd ą  W „ O a z c o e  L w o w sk ie j" . S p ó ł
dzie ln ia  m a  R ad ę  iNa.ńrorezą z ło żo n ą  l  3 
c z ło n k ó w . P rz e p is y  o H kw alacji zgodne 
z u s ta w a  o spójfeieinOacii. 303

S ąd  o k ręg ., j^ko  h a ik il.. O ddz. IV.
Lwów, dnia 26. listopada 1924.

Firm. 1163. Rs. C. VI. 263. Zmiany <k-
(jeżące. firmy óiż wpisanej. Do •ygftę- 
-s.ni v. pis3,10. data 4. puziz1 epr.&ką. 192.4. 
Siedzib'* firmy: Lwóiw. Brzmienie fir
my: Lwowskie Towarzystwo handlu
jclazcin i metalami,.. spółka ,ż osraafczo- 
iią .odpowicdiialnoścją. Zmiany: Odwo-
.'t-nc zawiadowcę Franciszka Werlicha. 
Ustanowiono zawiadpftVcą Fryderyka 
G ie sz y u ss ic g o , d y re k to ra  K a to w ick ieg o  
Handlu żelaza, spółki z  osraattazoim 
odpow. zamieszkałegó w Katowicach, 

Sąd okręg., jak o  hąńdl.. Oddz. IV. 
Lwów, dnia 30. września 1924, 311

] U Ż  CZOS naiwyższm yśleć j
zasiewach wiosennych

DOBOROWE NASIONA k fó ż  ja :y c h ,  s trą c z k o 
w y ch , tra w , b u ra k ó w , 
k o n iczy n , z iem n iak ó w

W S Z E L K I E  N A W O Z Y  S Z T U C Z N E
n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  k r e 
d y t u  a ż  d o  n o w y c h  z b i o r ó w

ZBO ŻA  NA  ORDYNARIE t
na k ilk u m iesięczn y  
k red yt

M M  Z I E M  5. i  w e  Lw o w ie
O D D Z IA Ł ZIEM IO PŁO D Ó W  vul. K O P E R N IK A  4 .
Żądajcie ofert i próbekl Żądajcie ofe t i p r ó b e k !

Adres teiegr, f.czny: LWOZIĘMIAN LWÓW. 301

D R U K A R N IA
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Rada Zawiadowcza

l w i ®  m  i l e .
w e Lwowie

zawiadamia, że dnia 7. lutego 1925 o godzinie 5-tej popo
łudniu, odbędzie się w sali posiedzeń Towarzystwa przy ul 

Kleparowskiej I. 18 we Lwowie.

XXV. Zwyczajne Kolnę Zgromadzeni: gbcjsnrlBSZiw
z następującym porządkiem dziennym:

1) przedłożenie zamknięcia rachunków za rok 1923/1924 i wy •
słuchania sprawozdania rewidentów.

2) Uchwała co do rozdziału czystego zysku.
3) Zatwierdzenie przewalułowania aktywów i pasywów i bi

lansu otwarcia w złoiycń na dnju 1, października 1924 
oraz dotyczące zmiany s ta tu tu .

4) Wybór nowego Członka Rady w miejsce ustępującego wsdle
turnusu i zatwierdzenie kooplacji nowo przez Radę koop- 
towsnych Członków.

5) Oznaczenie wysokości marek obecności dla członków f^ady
zawiadowczej.

6) Wybór dwóch rewidentów i jednego zastępcy na rok admi
nistracyjny 1924/25.
Odnośnie do prawa głosu i jego wykonania powołujemy 

się na postanowienie §$  2 6 —28 statutu Towarzystwa
WPanowie akcjonarjusze chcący wziąć udział w Walnem 

Zgromadzeniu zechcą swoje akcje wraz z bież cymi k u p o n a m i  
złożyć najpóźniej do 3, lutego 1925 włącznie a mianowicie: 
w Polskim Banku Przemysłowym albo w Warszawskim Banku 
Dyskontowym, Oddz ale we Lwowia, w Banku Dyskontowym 
Warszawskim w Warszawie, a bo w Oeskrrejchiscbe Credit- 
A n s ta ł t  f i i -  Handel und Gewerhe we Wiedn u za potwierdze
niem, gdzie otrzymają karty legi ymacyjne do udziału w Wa!- /  
nem Zgromadzeniu, opiewające na ich n a z w is k o , ćlkcje zde
ponowane mogą być podjęte po Walnem Zgromadzeniu za 
zwrotem potwierdzenia w (ej instytucji, gdzie zostały złożone.

Rada Zawiadowcza 
Lwowskiego Towarzystwa akcyjnego browarów 

We Lwowie dnia 18. stycznia 1925.
3 1 3

9 9

Tmrzptwi sjłfz dii} produktów olejus n M łiy d i 
5, 9. l i i :  (księstwa Łichtenstein).

W alne Zgromadzenie akcjonariuszy tej Spółki 
uchwaliło dnia 14 stycznia b. r. we Vaduz (księstwo 
Liechtenstein) podwyższenie kapitału akcyjnego
z 2,000.000 f  anc. franków na

690.120 U. S. A* dolarów.
Wpłata podwyższonego kap tału następuje częścią 

przez wniesienie wartościowych labryk, zakładów 
i innych objektów, a znaczną częścią w gotówce. 
Spółka prowadzić bę izie swój dotychczasowy handel 
p. oduktów naftowych w szerszym zakresie, a oprócz 
tego prowadzić będzie przemysł fabryczny artykułów  
chemicznych i farb.

W skład Rady Zawiadowczej wszedł p. Hans 
Pasehkis, były w ł ścioiel firm y Roth & Rasehkis 
i przewodniczący S p ó ł-i A kcyjnej rtR opa“ w Stutt
garcie, który wziął znaczny udział w podwyższonym 
kapitale „G a liii"  i w swym charakterze członka Rad}’ 
Zawiadowczej wywierać będzie znaczny wpływ na tok 
interesów.

N i poprzednio odty em posiedzeniu Redy Za- 
wiadowezej zamianowano dyrektorem  Dra Ignacego 
GMtlieba, obecna dyrekcja Spółki składa się ted/ 
z pp. Pawła Piatscheka, Dra Józefa de Preleuthnera 
i Dra Ignacego Gottlieba, a stosunek do p. dyrektora 
Arnolda Zuckera rozwiązano przyj. źnie. 554
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